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Mniemany zwrot opinii polskiej
Nasi najserdeczniejsi nad N tw ą dziwne czasa­

mi miewają, fantazye. Czasem im się przyśnią 
niebywałe rzeczy o Polsce i Polakach — czasem 
pochwycą luźne ustępy z tego lnb owego arty­
kułu dziennikarskiego czy z broszury — i wnet 
podsuwają narodowi polskiemu myśli i dążenia. 
^  irjM i n ik t w Polsce całej nie wypowiedział, 
albo generalizują i jako ogólnie polskie przedsta­
wiają dążenia luźnych jednostek. Zawsze jednak 
cel łych wi zystkich fantazyj jednaki: przeciw 
Polsce i Polakom usposabiać całą opin.ę publi­
czną, o ile o niej w Rosyi może być mowa, i 
rząd rosyjski, o ile tenże jeszcze podburzenia 
Drzeciwko nam potrzebuje. ^

Do rzędu takich fantazyj publicystów rosyj­
skich należy świeży artykuł Now. Wrem. p. t.

Najuowszy zwrot politycznej polskiej mysh . 
Z ciekawością bierze Polak do ręki artykuł z ta­
kim napisem, z ciekawością tern większą, ze osta- 
tn i m czasy nikt u nas nie słyszał o jakimś. 
stanowczym zwrocie opini publicznej w o sc , 
któryby uzasadniał powyżej przytoczony tytuł ar­
tykułu Ani w postępowaniu Polauow, ani w pu 
bbcystyce polskiej nie widać .żadnego objawu 
tego tudzaju, zeby można mów.* aż o jg ro c .e  
„politycznej polskie) myśli . Ale f ™ . W r # n  
dopatrzyło się takich objawow -  ^ Z e a U s  
zwrot ten dokonywa się jako l8kiemi
a m id  —  zwrócenie się z sympatya p ,
do P,-us czy tam Niemiec! Na czernie to o p i j  
Gto na broszurze : „Między ftósyą a mm ^  
na listach „baronowej11 w Czasie ogiaszany 
wreszcie na „złowieszczem wyciu i zg y % 
bówu przeciw Rosyi w łamach D z i e n n i k a t o  

Licgo. Co do organu wielkopolskiego, J 
sobie Now. Wrcm. wprost z Pale^ . Kt o

oow- przeciw Jłosyi w w s i* *  *
*nańskiego. Co do organu wielkopolskiego J 
sobie iSuw. W rem. wprost z palca^ wyssało 
mysł, jakoby on zwracał się ku Niemcom, 
choćby trochę tylko zna stosunki tamtejsze, przy 
zna, że zwrot taki byłby dla Dziennika niemo­
żliwym. Z owego zaś „złowieszczego wycia i 
zgrzytu zębów przeciw Rosyi“ — t. j., ze zgo­
dnego z prawdą przedstawiania rządów rosyjskich 
w Polsce — wnosić o zwrocie przychylnym dla 
Niemców, jest już co najmniej śmieszuem. W ta- 
btm razie bowityn chyba całe niezawisłe dzh n- 
nikarśtwo polskie byłoby za Niemcami, całe bo­
wiem ono występuje energicznie przeciw zgu­
bnemu systemowi rządów rosyjskich w Polsce, 
z czego jednak bynajmniej nie wyuika, aby ono 
było przyehylne systemowi, panującemu w Niem­
czech i w polskich, pod r/-ądy niemiec* e pod­
danych dzielnicach. Nic też dziwnego, że Now. 
W rtm ., wychodząc z zasady, iż każda przeciw 
rosyjskim rządom żałoba jest już objawem pru 
sofilstwa, posądza o taki „zwrot11 nawet „baro 
nową“ z le]letonp Czasu. Pozostaje więc tylko 
owa broszura „Między Rosvą a Niemcami11, k o i ł  
w chaotyczny nieco napisana sposób, zawiera 
istotnie ustępy, dające się jako zwrot taki wy ło- 
maczyć. Jest-to jednak głos luźny, z którym nikt 
się nie liczy i przebrzmiał ou zupełnie bez echa. 
Ów „wychowaniec szkół rosyjskich , który ę 
broszurę napisał, widocznie iii o zna najzupełniej 
dążeń i aspiracyj swego narodu. Na obcym grun­
cie wrriodowana roślinka publicystyczna, z 
gruntem  swym rodzinnym nie ma nic wspol-
nego. . . .  . „

W ari 3 j e d n a k  posłuchać, co organ p. Suwo-
rina wypisuje, wyszedłszy z tak błędnej premisy,
jaką jest ów „zwrot".

„Nie mamy zupełnie pretensyi — powiada — 
z tytułu otwartego ze strony polskiej oświadcze­
nia o niemożliwości modus v iv in d i  między pol­
ską a rosyjską narodowością. Każdy ma prawo 
sam stanowić o swym losie, choćby nawet pro­
wadziło to do samobójstwa. Wyrazy otwartej 
nieprzyjaźni, bodaj w imię polskiej narodowo­
ści, godniejsze są niż obłuda i kłamstwo pokryte 
naprzykład płaszczykiem słowiańskim. Chcąc za­
chować bezstronność, powiemy nawet, że prze­
szłość Polski dawałaby jej właśnie prawo prze­
mawiać wprost samej za sobą, przy zastanawia­
niu się nad przyszłemi prawdopodobnemi jej lo­
sami ; g i t o w i  j e s t e ś m y  p r z y z n a ć  i to, 
że uczynione przez współpracowniczkę Geasu 
gorzkie porównanie między położeniem Polski a 
dzisiejszą niezależnością państw bałkańskich n i e  
j e 8 1 p o z b a w i o n e  p o d s t a w y .

„Jednak dziwna, teraz właśnie, kiedy idzie o 
zupełne wytępienie Polaków przez Niemców, Po­
lacy mieliby zrzec się swych politycznych ma­
rzeń —  przynajmniej w osobie „wyehowańca 
szkół rosyjskich„ — i ograniczyć się na cywili­
zacyjnej, społecznej stronie życia. Dotąd co do 
tego nie widać było zdaje się ani cienia ustęp­
stwa. Nawet co do naszego zachodniego kraju 
nie dal się dotąd słyszeć aui jeden głos, który­
by nie twierdził, że to jest ziemia bezsprzecznie 
polska.

„A może jest tu .jeszcze jedna alternatywa. 
Może te ofiary czynią się w nadziei, że Króle­
stwo Polskie zostanie odebranie Rosyi przez P ru ­
saków, lub odstąpione dobrowolnie na tej zasa- 
dzie, że ono jakoby „cięty* geugraficzniu do pru 
sko-pol kich ziem i pograruczów. Ale jeżeli to 
nie nastąpi? Jeżeli nawet zalanie kraju przez 
narodowość niemiecką, stopniowo pchającą 8'ę 
na wschód, nie jest jeszcze faktem tak niewąt­
pliwym, któregoby s^ę n i0 daj 0 odwrócić? Qp 
będzie w tedy? Chyba autorowie podobnych pi* 
san naprożno tylko bałamucą podobnie łatwo­
wierną publiczność i sieją niezgodę między nn- 
rodowośeiami polską i rosyjską.

„Co do nas, to nie wywołując i nie n a d m u ­
chując plemiennej nienawiści, nie rm o y  też po­
wodu szczególniej obawiać się takich smdtttych 
następstw, jakie kreśli klerykdny „wychowaniec 
szkół .„sypkich". tego nazyw „my mgn  kj«c£. 
kalnym, że zbawienie swej narodowości widżi 
P^ntow śzystkiera w katolicyzmie. Jeżeli Polacy 
firm i rzucają się w objęcia Niemców, to me na­
szą iest rzeczą wstrzymywać ich lub przeciągać 
na naszą stronę, tem więcej że do tego rodzaju 
oś viadezenia skłania może mał°rUii^ 'e przys^0'  
w 'ie -  „choć gorzej, byle inaczej11- Jeżeli zaś 
i to nie, jeżeli sądzą, że nie będzie „gorzej , em 
lepiej dla nich i dla nas.

„Nie będziemy rozbierać in n y ch  i*szeze wy 
padkow, dopatrywauyeh przez wy mieniony p 
blicystów : nawet „baronowa4 i ** .Btr“ 8̂ C

skiemu przez wysoko postawionego Bosyanina.
mysi tHj zapowiedzi powstanie 7

szlachśckiem, 1863 r. — mieszczanskiem, leęz 
przyszłe powstanie, przygotowywane jakoby m -  
w noscl% uwładz rosyjskich, -  będzie chłop kiem. 

'nuych  miejscach mówią wprosi o so c y * 1
że wszystkiem, j eg , okropnośc iam i,  dogadali się
nawet lenianizmu i t. d. > ,•

„Ale dosyć. Jeżeli wymienione w kr ® 
objawy nowego prądu 'w znanej ' ^ ści ; P f
kierowników o p m T  pubTicznej R zec z y w iśc ie  na

leży uważać za trw ały zwł\ t ku niemieckiej stro 
nie, to dla nas nie jest to wcale nowością: te 
same oferty bywały już dawniej, lecz Bisinark 
me chciał z nich korzystać. — Siedm lub uśm
lat tem u podobne manifestacye odbywały się 
na korzłpe Austryi, pomimo tego nic się nie 
zm ien ił^ ;..
, -(„Ciężkim nieraz bywa pochód historji, lecz 
pomiń.o tego rozwija się on logicznie, sztucznych 
i gwałtownych zwrotów tjje z n o s i: czas i rozsą­
dek sprawią swoje. A B< iya pomimo względów 
na własne bezpieczeńsl wo, nie ma powodu ani 
gnębić Polakow, ani ich żałow ać, jeżeli historya
Wyu v , 7 ^ uk abr m j ^  rozstali".

na odpowiedź t r a c e n i e  p S ' 7 ’ ż  Wide 
ku Niemcom" istnie e tv)Pn t rze^ ' - 0W ”™ r.ot 
go publicysty, w iedziZ  W f / 1 r ?8yjskie 
choćby tylko powierzeń możd kaZd7’ k̂ ' .  2118 
polscfc z ostatnich kilk >Ti liIe wy.pa k!1 w . ld lk j'  
ł  e j Polski. Że zaś v  U t * dziennikarstwo ca- 
i zrozumieć nie m  * me rozumie
publiczna w Polsce P°V’ J ' ^
iazna rosviskim? , Jest tak stanowczo nieprzy­jazną rosyjskim n nag ■ A niemi
a mem.ecko-pruskiemi ż a ^ i  ^ie cz^n ró ż n ic y -
me dziwimy Bi? Wea]eT | r?eha^ miec choćby 
szczyptę poczucia s p r a « |d lj ści ażeby zrozn-

ii u Są ? ob,,dki aziai inia narodu, który 
od wieku ooznąjąc n a j , ? ^ ! ^  krzywd i udrę­
czeń, s p r a w u j , ,  w o l S t y / o  woła i o nią 
walczy. Tej odrobiny poczucia sprawiedliwość! 
dareinme-bys szukał w L “ , większości ro­
syjskich dzienników, a X C z c z J  v. Now. V.rc- 
mia. Ale w niejasnym nieco końcowym ostępie, 
organ rosyjski jedną wielką wypowiedział pra­
wdę: „me ma poWcau s ^ bić^>30laków“. Czy
me możnaby aprobować mVśl tej prawdy
działać ? Niech Now. t y remi  te słowa nieustan­
ne iządowi rosyjskiemu i nsyiskiej opinii pu­

blicznej wypowiada -  a z Jw’nością s w e m u  
w ł a s n e m u  narodowi lepiej 8ię przez to Przy_
służy, niż śmiesznemi i bezpodstawnemi insy- 
nuacyami o „ z w r o c i e *  opjllji polskiej.

K o m s u o m m  , i v e i  f i i r i r " .
4fcrl?  l i  lutego. 

(3z) Z uznaniem przychodzi nam zapisać, że 
reprezentacja nasza a parlamentu zajmowała się 
wczoraj pewną kwestyą dość wcześni*, jeszcze,
nie czekając chwili ostatn iej, kiedy zazwyi -aj 
bardzo jest trudno nsprawić złe, które się stało. 
Szkoda, że. to wj jątek i że wczesne zajmowanie 
się sprawami które nas obchodzą. nie jesi ow­
szem re g u ła .’ Kwestya, o której tu mowa tyczy 
się r e g u l " , > y i  r z e k .  Wiadomo, że rząd w ro­
ku 1884 dodał ao preliminarza budżetuwego 
w Ogólnych zarysach generalny projekt regulacji 
wszystkich rzek w państwie, naturalnie tedy tez 
galicyjskich Ten dodatek do preliminarza był 
odpowiedzią aa memorj.’ły reprezentacji naszej 
i na uchwalane z jej inicjatywy jJftlz Izbę re­
zolucje. Projekt gi neralnj pozostawał jednak i 
pozostaje dotychczas na papmrza, mimo ze Izba
od r. 1884 d w uk rotn ie  w zyw ała  ,-Ząd w  n o w y c h
rezolueyach, aby ło wykonywać zaczął. W cym 
roku sprawozdawca odnośnego dz.ału budżetowe­
go, pos. Z e i t h a m m e r  chce podobno zgodnie 
z intencyą rządu zalecić komisyi budżetowej, że­
by zaniechano ponowienia rezolucyj, a natomiast

uznać projekt generalny za niewykonalny z po- 
Wf pu uekorzvstnej sytuacyi finansowej. Pojmuje­
my że szanowny członek klubu czeskiego lekko 
może wynieść się ponad sprawianie rządów, przy­
krości r e z o lu tn y c h  -  lezel. rezolucye w ogolę 
sprawiają jeszcze rządowi przykrość. 1 regulowa­
n e  d w u  r z e k  spław nych, które mają ozechy, 
w sposób wyborny, dający możność zaprowadze­
nia żeglugi łańcuchowej, jest na uaonczemu. Na 
ten cel preliminarz na rok bieżący przeznacza 
dla dwu rzek czeskich znowu sumę o wiele wię­
kszą, niż na wszystkie pięć rzek galicyjskich.

większością j e u D . ?  0 tylko głosu, majac za so-

„” b ,s  w ś W t ó  o » « .t o r y s k i e g o p r z y I e f v. . -
k a w s k i e g o P /  z j  j e jt a ’27 głosam i ‘

Następnie zajmowało 8ię Koło , v. 
przykrą. Jeden z członków m ) ^  bardzo
odwagę wyłamać się zpod so lida /U uści^w '?d ‘VL.Dił 
nanym na osiamiem posiedzeniu I z t j  ^  “Ł 
wyborze Jrzech kandydatów na członka StóK 
stanu w miejsce św. p. M arcelego M adejskiego 
Wiadomo, że z pomiędzy trzech kandydatów  
wybranych nakazuje zwyczaj konstytucyjny rzą- 

P~-f, - . * iT \  ~ j  ,z żia mn-tó naI dowi przedstawiać cesarzowi do nom inacji tego,
Tem mnie.) atoli ż e i k L y  jest wybrany na pierwszem miejscu. K o l]
pozostawienie rządu w I od którego U ó r ,  choć go Izba dokonywa, wy-
przygotow^ny przez p Zeitaa ^ a. łącznie zależat. proponowało ns pierwszem miej-
powyższym ustęp który ma wejsc dĉ  drukowa Z y b 1 i k i e w i c z a. Ktoś jednak z człon
nego sprawozdania o budżecie, Drzesąazałby nie­
korzystnie o regulacji zapowiedzianej specjalnie
. uioezyście w dwu mowach tronovycn dla Ga 
lic y i, która to regulacya ma więcej obejmować 
wód i wydatków, niż obejmu,e ów niewykony- 
wany plan z roko 1884.

Poruszył w  Kole tę sprawę p. O z e r k a w s k i ,  
zuracajac uwagę, że na niedalokiem posiedzeniu 
komisyi budżetowej będzie obecny hr. T a a t f e  

podobno złoży oświadczenie w duchu ustępu, 
przygotowywauego przez p. Zeithammera. Słu­
sznie widząc w tem niebezpieczeństwo dla nas, 
zażądał p. Ozerkawski, aby K oło wydało swoim 
członkom w komisyi instrukeye, jak  się zacho­
wać. Bardzo a bardzo nam dziwno, żt właśnie 

M a d e j s k i  mógł sprzeciwić się  uchwaleniu 
instrukcji dla członków Koła w komisyi, radząc 
polegać na nich, że dobrze się spraw ią; a g d y ­
by zaszło coś złego, wtedy dopiero Koło uchwali, 
co robić. Zupełnie to w duchu dotychczasowej pra­
ktyki Koła, o której na wstępie wspomnieliśmy. 
To też z przyjemnością notujemy odpowiedź, da­
ną p. M adejskiem u przez p S t a r z y ń s k i e g o ,  
który najzupełniej w myśl listu naszego w nrze 
35 N . R ef. położył przycisk na to, że nie człon­
kowi# Koła w komisyi, lecz całe Koło jest odpo­
wiedzialne krajowi za swoje i czlonkow swoich 
czynności poza K ołem ; a nadto członkowie ko- 
Duisyi wynżsiA-żądają instrukcyi. Trzeba tu do­
dać, że pp. Ozerkawski i Starzyński w komisyi 
budżetowej zasiadają.

Pod glosowanie poszły trzy w nioski: p. M.&- 
ó e ) s " k t łg o  «  pcaustawientceałonkom Koła ko­
misyi budżetowej swobody działania, ale z do 
datkiem „w  myśl uchwały sejmowej"; p. C z e r ­
k a  w s k i e  g o  o wydanie instrukcyi w tym du- 
< nu, żeby członkowie komisyi wnieśli w niei re 
zolucyę następującą: „Pow ołując się na podany

p. l  y L .
ków Koła — niewiadomo kto — wymuza* na 
drukowanej kartce nazwisko p. Zyblikiowicza 
z pierwszego miejsca. Hoe ew si M ‘. wszyscy 
trzej kand/dac. mieli prawie zupełnie ilość
głosów, więc tym sposobem wybór w myśl u- 
chwały Koła LyV nieledwie narażony na szwank.

Obecne dziennikarstwo 
bułgarskie.

Izbie do iadomośi-i generalny ‘p-oiekt regulacji
rzek w całftm uanstwu:. dnnor,_ j . prelimina-dopaństwu:, dodany
rza budżetu na rok 1884 wzywa się rząd, aby 
p r y s p ies7^  roboty około u reg u lo w an i rzek
B oiU m  t t l  b j  prZJ? ajJ1Diói w czasie ozna­czonym w owym pro|ekcie ukończone

ten cel w razie potrzeb zostały, 
praedsięwzią!’ 

oniec

i aby na
nadzwyczajną operacye k ^ d y l u w l ^ T n a k "  
księcia C , a r t o r  y & k i e g o f „ L ’ • ^  t 
Czerkawskiego, by przed posied/^n- azni^ nie. P; 
budżetowej, a więc przed w niesienńf111 J 1
zolucyi porozumiał się z h r Taaff 8w®i re
chu, 'żeby pan prezes5 gabinetu ^  W t

(Dalizy siąg.)

Zgodnie z tem  twierdzeniem i dla udow odnie­
nia swoich tez N ieeaw isim a B łg a r ,a  rozpoczęła 
agitacyę. Gdy generał Kaulbars, Łapowieaziaws*y 
na m ityngu sofijskim, że ponieważ tenże jest 
aranżowany przez ag ita to rów , a lud w kraju 
innego jest zdania, wybrał się na objazd pro­
w incji, dziennik Petkow a posłał przed nim  na- 
stępującą odezwę, wydrukowaną na czele dzien­
nika tłustem i czcionkam i:

„D o B u ł g a r ó w .  — Bracia! Generał Kaul­
bars wyruszył na prow incję. Celem , jego agita- 
cya, zniewolenie waa do zrzeczenia się swojej ojczy­
zny, jei niepodległości, zrzeczenia się wszystkie- 

co jest bułgarskie, własnej h isto rji. P ragnie  
on wywołać bun t pomiędzy wami, aby sprowadzić 
tu  okupacyę rosyjską. Odwróćcie więc oczy, je ­
śli nie chcecie, aby potomność was przeklęła. 
Przekonajcie tego kiepskiego generała, że kocha­
cie ojczyznę nadewszystko. On idzie ku wam 
kfamai w im ieniu cesarza. Strzeżcie się ge jak 
powietrza morowego. N ie zapominajcie, i .  oczy 
całego św iata zwrócone aą teraz na w»s. Jeśli jne 
pokażemy się narodem godnym  niepodległej oj­
czyzny, to ziemia nasza zostanie rozgr&bioną. Od 
nas samych zależy teraz, abyśmy bronili. J e ­
śli dobrowolnie nie przywołamy okopacyi rosyj­
skiej. to  nikt nam nie może jej sprowadzić".

Tu po raz pierwszy wypowiedziano m ysi poli- 
tyczną, której dotychczas nie widać oylo wobec

w ty m  du-

misy: oświadczenia w ^ m y ś f n ^ n  Z i m a  w k r ‘ 
nMsi «pi awozdawca komiavi 7°»łn ’ Z Jaklm 81?

roczyście zapowiedzianej reguScT l A 7 lla u’
cyi- -  W niosek P. M a d f ^ i l  d W Gali F d a e i s k i e g 0 u p a d j

argumentów eankowistowskich, m yśl ż e  o k u -

l e i  n i e  p r z y w o ł a  s a m -  B u ł g  J .
s t r a c ę  do po jaw ien ia  się tak iej -  fń tn ie^ szp a l"  
m y  w tym że  sam y m  n u m erze  na  osU tn  P 
cie, w depeszy  z W ied n ia  o rtow ie, T iszy , 
zaznACzyi p o trz ib ę  rozw oju  m ezuw i J  P 
n a  p ó łw y sp ie  B a łk ań sk im . ali.nT iilra

O c z y w is ti rzeez , że w obec teg n  on 
s ta je  sie coraz śm ielszym . Bezpośr? P P 
w yższej odezw ie  zam ieszczono  a rtj kui (Wse « «  y 

t .  K aulbars buntownik, gdzie wyczerpano ca

s t w t j l a .
O B R A Z E K

skreślił

H e n r y k  J o s s e .

(Ciąg dalszy )

—  Jestem  W ładysław T ruszczyńsk i —  p rzed s ta - 
ń ł się głośno, powtarzając zamaszysty ukłon.

Natalka si.inęła głowa, zapłoniona cała i zmię- 
Zana.

; K,u l''łbym  chętnie te jałówkę, —  mówił da- 
y  właściciel dużych wąsow —  ale prosiłbym
' gospodarską cenę....
>0 „ j  od r °d»iców sprzedać ją  za

re n sk u h , -  odpowiedziała Natalka
Tl*czuła rumieńce n* tw a rz y ... 

łonecznego.
—  Tyle warta , —

i znow 
pewnie od upału

—  T yle w a r ta , -  rz e k ł po n am y ś le  W ład y - 
a w ; — nadzw yczaj tro sk liw ie  c h o w a u i
W yjął olbrzymi p u l a r e s  i zacz%|  Wj liezaó -

iądze, układając je na otwartej dioni N atau ,
— Dziękuję, — mowiło dziewczę, zabraws’zy 

ieniądzo , — niech się pauu dobrze chow a. 
azywa się sywula...

— O! tak nie uchodzi, — zawołał W łady- 
■uw. — Podług zwyczaju, powinna mi p a n j p o ,  
ić rączkę^i powiedzieć: na haraza...

— N a  h a za rd , — wyszeptała Natalka i pod»- 
i mu końce painszków, z których jeden wyzie- 
ił rezolutnie na świat boży przez rozprutą rę- 
awiczkę.

Władysław pochwycił wbrew etykiecie za całą 
iczkę i potrząsał nią truchę zanadto serdecznie.

  Do widzenia... do widzenia! —  powtarzał
ośród ukłonow , me mogąc jakoś odejść, pra- 
rdopodobnic z powodu wi- lkiego ścisku.
‘Odszedł nareszcie, a za nim poprowadził Ma- 

8jm  sgwulę.

— Ciekaw am ,  czy się oglądnie ,  pomyślą
ła Natalka.

Oczywiście oglądnął s i ę : — pierwszy raz bar­
dzo zgrabnie z po za fury siana, drugi raz ko o 
sklepu starej Chai, a naostatek na skręć e ulicy.

N ata lka ,  wróciwszy do zajazdu ,  opowiedzia a 
matce o szezęśliwem sprzedaniu sywu i. oą zi a. 
że przy tej sposobności dowie się czegoś blizsze 
go o W ładysław ie, ale pani Starecka daremni# 
szukała w pamięci jego nazwiska.

  W y so k i, b lo n d y n , n ieb iesk ie  oczy, d u ż )
w asv  —  op isyw ała  N a ta lk a , n ie  tro szcząc  się 
w cale’ w sw ej naiw ności, że tak  w yg ląda  co -trze- 
ci człow iek.

  proszę ja  c ie b ie ,  mówiła matka powo­
li _  kto też to może być?...

\V y b a w il je z k łopo tu  w szystko  w iedzący  A-
brahainko. Już na samem wyjezdnein. kiedy 
obie panie siedziały na bryczce, zapytała J^m ose 
od niechcenia pom.ędzy innem i także o Włady-

Sla^.a Wm» m a ko ło  K o m arn a  fo lw ark  — odpow ie­
dział A braham ko . -  » »  go z n a m , to dobjjr go­
sp o d arz  i fein  człow iek, em  feiner 
P o la  m a nie w iele , a zarooku  d uzo .... Jeg o  °j_ 
ciec nieboszczyk  b y ł rzoncą u g rafa  L an ck o ro n

8°Kontu#y wysokiego blondyna poczęły nabierać
wyrazistości.

III.

Czy znacie komarzański# b ło ta , ciągnące się
S r arna ku Mikołajowu i Kołodruboin

: :‘JSrssŁ :
kraglakami t • f  S a r a m i  jed lin y , wy

p  to wszystko z m i ^  ^ knS ' k o » 4 » .  kS>- 
dy W  *  blotóm o t „ . ^ d *

m róz je  ze tn ie , wtedy #m wozem ani konno , 
ni pieszo wybierać się w podroż. Mimo to ludzie 
jeżdżą, bo muszą, i tylko potaniane osie i dy­
szle popękane k o ła , czasern c a ł j  woz pozosta­
wiony w Gzęsawicy aż do lepsZc| pnry, świadczą 
o tru d n o śc iac h  przeprawy l staraniach mieszkań­
ców około własnej wygody—  .

W burzliwą noc grudniową na kilka dni przed 
Bożem N aiojżenietn , w p ^ te j zwykle karczmie 
nidego Obaima, p ł o n i  ojowka a na-
v, t gorzały drwa na k.m inie, chociaż koguty 

wypia/y juź dawno p )łnoc. > o całodziennym de­
szczu i odwilży powiał mroźny wiatr, a potem 
zerwała się bun,Ł i śnieżna zadymka. Ten i ów 
zaskoczony w polu jaz z zawierueb^  umykaj 
czemprędzej do najbliższej karczmy, aby przecze­
kać „licho", ciemność bowiem była nieprzebita, 
a zamieć tak silna, że konie brodząc w śniegu’, 
ustawały co chwila i zwieszały sieczone wichrem 
łby W izbie u rudego Lhaima siedziało kilku 
chłopów, gwarząc półgłosem i popijając w ódkę, 
przyczem jakiś bogacz raczył się tw ard„m i jaja­
mi Od czasu do czasu wi hodzila nowa postać 
otrzepywała śnieg z kożucha ogrzewała się przy 
ognisku i zasiadała przy stole

W przyległym alkierzu było także jakieś towa­
rzystwo. Gdyby n e  zawieja , m e  m iałby Chaira 
nigdy tak ich  gości, -  byli to bowiem pań 8lwo 
Słareccy z Natalką i trzema synami. Ksiądz p l 0 .  
boszcz wiózł synów z Drohobycza do domu na 
święta, i że pitni Starecka miała do z a w i a ­
nia rozmaita spraw unki, po]echaea w ięe ta k i .  
oczywiście z Natalka. Jechali tedy dwonia woza 
m i, a n ^ iz e ir id z ia n a  burza zatrzymaja jeb
karczmie.

Pam  Starecka zarzucała m ężow i, że 0Q 
stkiemu winien; ks. Starecki powoływał sie n 
barom etr, Natalka siedziała zamyślona i t v]|,a 
trzej młodzi panicze mieli szczęśliwe miny i  
ząc orzechy i opowiadając sobie facecye ń y'  
ieeorach. _ J ° p r°-

Cza# mijał powoli, a śnieżyca biła ciągi* w a-

le okienko. Wszystkim było tp<sWm a 
ciepłego łóżka, Łijwięeej z*ś U  i 1
który przy aj kał ukradkiem senne p o S ^ r ó !  ’

rom antycznej
alkierza głośi 

zówce m ożna 'h v } aremU Ze£ar(m i 0 i ednej wska-
Cnajmowi to ^  rudem u
trzecia . ’ *  m i6  m in^ a Już godzinc

w i K \ r ró d r ej eis2y ° jezw at s>ę g łosczłoU-aa który Widocznie piersi nie żałował:
I  I - w ó d k i! —  wołał nowy gość. —

y Ko p ręd k o : raz. dwa!

ki«™Pn?Wle róWnocześnie stanp>  we drzwiach al- 
„ . i  ",a wys°Ka postać w niedźwiedziem futrze
cełM okryta śniegiem.

Ach! — zawołała Natalka przestraszon#-
» . rzepraszam , —  odpowiedział gość i c0~ 

się d0 izby.
g^"~" t o 7... co to ? —  pytał rozbudzony k8‘

W szyscy poczęli się ruszać i w y p y .tJ ^  da. 
wzajem. Natalka widziała rum iane P0łKz* J.*dnak 
że wąsy omarznięte szronem, ni» cbc!^|yili 
udzielić innym  swojego domysłu.-- p # j e j Uł  bez 
ów zjawił się ńapowrót w alkierza • 8 
futra. tność! — mó-

—  Przepraszam  za moją L spoglądając—  r  rzepraszam za tr  >ją i  spogiąuając
w ił zwrócony do pani Star®* nrźyjmiecie mnie 
ku Natalce. -  M oi- P8^ / ? .
łaskawie do swego ^ ^ ^ L m y  — odrzekła p.

— Prosim y, bardzo p '
Starecka i ks. p r ^ f j y f i s k i ,  —  przedstawił się

—  W ładysław 3™ proboszczów
gość, podając r« ^  i dia prŁy stol( zapraszając

N > -

talki.

, „ .. wesoło Władysław; —  prze-
cy, -  odezwał się wes NafcaIll
cież ja  kupiłem sywuję' i8niu f  _  p0my-

-  Zkąd od ww o mojem
ślało dziewczę. • Dłaka<a za sywulą,

-  A Natalka a t i f zni®ł?
w trącił najmłodszy Spytał W ładysław. —

-  Czy to prawdi . syu)uh u m nie
Niechże pani będz1* n je tak dobrze, ja k  u
je s t bardzo dobrze...
pan i... ale...- Iacy rum ieniec, jak oneeo

Natalka uczuła nego

CZai UBazr^VZa' ^  P°WledZiała je9ẑZ8
więcej MPło“l°syvuli. Potem o burzy r,otem .

MÓr stwie. ** nareSZr  zauważył
gospiuf0 otwarci®, że jest głodny .. P fzy^lasnęh
zapełnię młodzi Stareccy, a naw et ks, pro- 
t«j "* przyznJ że od kilku godzin czuje głód 
•b wrrazii adziwienie, że dotychczas nie pomyślał 
‘ L o  zaspoko jen iu . W ładysław przyniósł futro 

i ydobył z peszen i kiełbasę i kilka bułek, pa- 
ni starecka jed n a .że  ośw iadczyła, że przyjmu-e 
cboWiazki gospodyni i owa kiełbasa powędro­
wała napowrót do kieszeni.

C hain  nakryć m usiał szabasową serwetą stół 
i v Krótce obie panie ułożyły gustownie ser „zwaj- 
carski, pustkę sardelek, bułki obw arzan^, pier- 
111 * prawie połowę zapasów kupionych w 
w Drohobyczu. Mężczyźni napili się wódki, po- 
czem wszyscy z niekłam anym  apetytem spoży­
wali improwizowana kolację. Najniewi-inicijsza u- 
waga wzbudzała szaioną wesołość, a jeden ż a r t , 
wywoływał cały szereg rozmaitych konceptów ...,

— Moi państwo, — odezwał się ks. proboszcz,—  
a to czysta kom edja : piknik u Chaima, w g ru ­
dniu po północy.

— Brakuje tylko tań có w , — dodała N ataiga. 
—- Ja  z panią , — zawołał prędko W ładysław .
— A tato z mamą, — kombinował Bazio.

[(Dok. n ast.)

—  Właściwie ni® jestem  pańatwu zupełni® ob-
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łą  [bogaty skalę to n ó w , od śm iech u , dowcipu, 
ironii, a skończywszy na perswazji i groźbie.

„My doprawdy —  powiada — nie wiemy, co 
sędzić o tym człowieku! Albo zgłupiał ostate­
cznie, albo myśli waryować. . . .  Czyż doprawdy 
R osjanie upadli tak nisko, że nie widzą, jak cały 
świat się z nich śm ie je ? ... Objeżdżaj pan. Ja* 
chcesz, Bułgaryę. tu i owdzie mogą cię obrzucić 
zgniłem i eytrynami lub cuchnącem i jajami, ale 
nigdzie nie posłyszysz prośby, abyście u przy­
chodzili i rządzili nami. Dość nakosz owalismy 
słodyczy pod takiem samem państwem  jak w a ­
s z e  przez 500 l a t . . . .  Gdyby u w a s  ktoś zro­
bił coś podobnego, co p»n roblsz u f 8. tobyście 
nazwali go n ih ilis tą , » u na9 t0 uchodzi. Gdzie 
indziej, panie generale, związano by ciebie jak  
ostatniego w agabundę, daliby na pamiątkę setkę 
batogów, oczywiście me po sukni, i wypędzonoby 
precz z kraju. Ale myśmy przecie naród roztro- 
p n y " - - - -

W śród  tych ustępów niepozbawionych hum oru 
tru iu  się świeża, oryginalna myśl o przyczynie 
walki stronnictw.

„Gdybyście wy, rząd rosyjski, nie wtrącali się 
w sprawy naszego państwa, gdybyście nie poda­
wali ręki każdemu stronnictwu, m jbyśm y teraz 
i j l i  cicho, spokojnie i pracowalibyśmy z postę­
pem czasu. W yście przyczyną wszelkiego zła u 
n&a, wy buntujecie lud, wy go nie zostawiacie 
w spokoju. W yście rozsrożyli partye jednę prze­
ciw drugiej, przekupując jednę drogo i podnie- 
cając ją przeciw władzom". (C. d. n )

Z Rady państwa.

W ied e ń , 15 lutego.

(+ t)  Na dzisiejszem posiedzeniu pojawił się 
zapowiadany już dawniej i prawie dokładnie co 
do szczegółów znany p r o j e k t  d o  u s t a w y  
o k r e d y t a c h  d l a  s p r a w i e n i a  r y n s z t u n ­
k u  i p r z y b o r ó w  p o t r z e b n y c h  d l a  o b r o ­
n y  k r a j o w e j  i p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a .  
Projekt ten został wcześnie rozdany i bez dłuż­
szych zachodów będzie przekazany komisyi bu­
dżetowej. (Motywa, przedłożone przez m inistra 
obrony krajowej, podajemy dokładnie osobno na 
innem  m iejscu ; dlatego je  tu opuszczamy. Przyp. 
R ed.).

Z kolei żąda prezes ministrów, jako kierownik 
m inisterstw a spraw wewnętrznych uchwalenia 
kredytu dodatkowego w wysokości 6.000 złr. na 
koszta VI. międzynarodowego zjazdu dla higieny i 
urografii, który ma się odbyć w W iedniu w ro­
ku bieżącym. I  ten projekt odesłano do komisyi 
budżetowej.

E, m inister skarbu nadesłał do wiadomości 
Izby dwa wykazy rachunkowe, jeden o gospo­
darce państwowej za rok 1885, drugi o zamknię­
ciu rachunków za rok 1884, sporządzone przez 
najwyższy trybunał rachunkowy.

Z innych spraw, traktowanych na dzisiejszem  
poitedzeniu przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, ważuą jest obszerna interpelacya p. 
S t u  i m a  i towarzyszy do ministra obrony kra­
jowe,, aąctasąo. wyjataM * o n . t t t i i j c i  u s t ę ­
p a c h  r o z p o r z ą d z e n i a  •  p o e p o l i t e m  
r u s z e n i u .

Po przystąpieniu do porządku dziennego zaję 
to się najpierw uchwaleniem k r e d y t u  d o d a t ­
k o w e g o  dla uzupełnienia zapasów obrony kra­
jowej, które spłonęły w pożarze Stryja. Sprawo­
zdawcą był p. M a c h a l s k i .

Po załatwieniu tej sprawy i po oddaniu kartek 
wyborczych na członka trybunału w miejsce br. 
Schenka, przystąpiono do rozprawy szczegółowej 
nad p r o j e k t e m  o u b e z p i e c z e n i u  r o b o ­
t n i k ó w  n a  w y p a d e k  c h o r o b y .

Przy rozprawi* nad paragrafem 1 przemawiał 
p. K r o n a w e t t e r ,  wykazując, że paragraf ten 
jeat bardzo niejasny,^ bo z niego nikt się nie do­
wie, kogo ma rozumieć pod robotnikiem, którego 
wedl* ustawy należy zgłosić do ubezpieczenia, 
zwłaszcza że ustawa przemysłowa pod robotni­
kiem  rozumie kogo innego, niż przedłożony pro­
jek t o ubezpieczeniu.

Skutkiem  tego przemówienia komisarz rządowy 
dr. S t e i n b a C h daje nzczegółowe wyjaśnienia, 
z których się pokazuje, ze do kategoryi' tych ro­
botników należą wszyscy, którzy są zajęci w ja ­
kikolwiek sposób przy jakiejś robocie.

Następnie przem awia przeciw teum paragrafowi 
p. J a ą u e s  a wreszcie sprawozda* ca E m isy j­
ny p. B i l i  ń s k  i. . ,

Wszelkie poprawki zostały odrzucone, 8 para_
graf przyjęty w brzm ieniu.

Następny paragraf m owi, iż 1 w Ja-
kichkolwiek przedsiębiorstw ach . 7 7wanyeh
przez państwo, samorząd lub fun 7 Publiczne 
niw n a l a ł a  Dod n nwRz t t fh nV oboWI^ ubi

przyj ęt0 ten ■ezpie-
para-

b o t n i k a c h

oso-

m e należą pod powszechny 
czenia. Po dłuższej rozprawie 
g raf z m ałą poprawką.

Do następnego paragrafu o r o
r o l n y c h  i l e ś n y c h  s p r a w o z d a w c a  )- o-
śei kom isyi, p. B a e r n r e i t h e r ,  s ta . ć „
prawkę, w której żąda, aby z a b e z p ie c z e n ie
tników rolnych i leśnych było u re g u lo w a ń  
bną ustawą.

Nim przyszło do dalszej rozprawy, p r z e r w a ł  

p. przewodniczący posiedzenie, naznaczając Prz7 
szłe na piątek d. 18 b m. z następującym P °‘ 
rządkiem d ziennym :

Sprawozdanie komisyi legitymacyjnej o wybo­
rach posłów; — dwa sprawozdania kumisyi o n ie ­
tykalności posłów ; — ciąg dalszy przerwanej roz­
prawy o ubezpieczeniu robotników ; — ew entual­
nie ciąg dalszy komisyi petycyjnej i komisyi bu ­
dżetowej o petycjach.

kolum n pospolitego ruszenia 11,866.055 złr., — 
wreszcie jednorazowe wydatki na wewnętrzne u- 
rządzenie magazynów pospolitego ruszenia 95.680 
złr. Nadzwyczajny ten kredyt w sumie 12.011.655 
złr. — ma być pokryty przez wydanie 5 prct. 
papierowej renty na podstawie ustawy z 11 kwie­
tnia 1881 

Motywa projektu tego opiewają:
W ciągu zeszłego roku rozwinęły państwa eu­

ropejskie szczególniej silny ruch w kierunku po­
większenia stanu siły zbrojnej, jej uzbrojenia i 
gotowości wojennej.

Nietylko wielkie mocarstwa militarne starały 
się o to. żeby za pomocą środków organizator­
skich, technicznych i administracyjnych, połączo­
nych z wydatkiem bardzo wielkich su m , swoje 
środki wojenne ilościowo i jakościowo znacznie 
podnieść, ale nawet państwa mniejszego pod 
względem militarnym znaczenia poczyniły w tym 
kierunku kroki, k t ó r e  s ą  p e ł n e  z n a c z e n i a  
d l a  z r o z u m i e n i a  o g ó l n e j  s y t u a c y i .

Austro-węgierska m onarchia —  z istoty wszel­
kich swoich stosunków daleka od wszelkiej my­
śli o zaczepnej polityce —  swemi najistotniejszemi 
interesam i wskazana na pokojowy rozwój swego 
i swych ludów życia w systemie państw europej­
skich — nie potrzebuje chyba zapewniać, że ze 
strony decydujących jej kierowników wojna nie 
będzie prowokowaną, a wszelkie ich dążenie skie­
rowanym będzie ku utrzym aniu trwałego pokoju.

Od czasu utworzenia naszego, już przez dwa 
dziesięciolecia istniejącego systemu wojskowego 
wojsko stojące pozostało w sile niezm iennej, to 
ra  poza rozwojem w innyoh państwach stosua 
kowo pozostaje_ w tyle — a insty tucje  obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia mają tylko ten 
cel, żeby w razie wojny wspierać i uzupełniać 
siły wojska w miarę potrzeby, przy jak najmniej 
szem wyczerpywaniu środków w czasie pokoju 

M onarchia nie postępowała za innem i państwa 
mi, które wzajemnie prześcigały się w wydatkach 
wojskowych w czasie pokoju, a celem jej jest, 
ekonomicznemu życiu narodów zaoszczędzić wsze 
kiego z tego powodu większego obciążenia, jeże 
tylko uniknąć go można.

Z drugiej jednak strony położenie monarchii 
w systemie państw  europejskich i wśród porusza 
jących niemi interesów jest takie, że nie zależy 
od dowolności kierowników państwa, usunąć się 
od wszelkich zewnętrznych stosunków

Austro-węgierska m onarchia potrzebuje możno 
ści rozwinięcia siły, któraby nakazywała posza 
nowanie — jeżeli ma swoje stanowisko zachować 
a swoje najisto tn iejsze, żywotne interesa za 
strzedz.

W śród tych okoliczności zarząd wojskowy musi 
starać się o to , ażeby przynajmniej w ramach 
obowiązujących ustaw, istniejącej organizacyi i re­
gularnej budżetowości, siły rozpurządzalne możli­
wie najskuteczniej zużytkować, i co do możności 
każdoczesnego zużytkowania ich w polu, wyższe 
stawiać wymagania.

N ieuniknionem  następstwem  tych wymagań 
j e s t ,  żeby siły obrony krajow ej, które w myśl 
ustaw i organizacji tejże obrony krajowej w ra­
zie wojny mają być wystawione, co do szybkie­
go uzupełniania ludźmi i rynsztunkiem . co do­
tychczas tylko w ograniczonej tylko mi«rz« mo­
gło być przygotow ane,' zo«o »ły pod tym wzglę
dem  postawione na równi z wojskiem, a skutkiem 
tego należy już w pokoju dla uzbrojenia uzupeł­
niających oddziałów na wyższej stopie i dla od­
powiednich zapasów rezerwowych przygotować 
wszystko co potrzeba — należy dalej z p o s p o- 
1 i t e g  o r u s z e n i a p e w n ą  i l o ś ć  o d d z i a  
ł ó w  d o  p o m o c y  w s ł u ż b i e  z a ł o g o w e j  
i e t a p o w e j  i w o b r o n i e  k r a j u  b a r d z i e j  
u r u c h o m i ć  i o d p o w i e d n i o  t e m u  z a r a z  
u z b r o i ć .

W ychodząc z podniesionego powyżej dążenia, 
żeby unikać wszelkiego wyższego obciążenia skar 
bu państw a, jeżeli ono nie jest bezpośrednio i 
bezwarunkowo koniecznem , przy obradach nad 
ustawą o pospolitem ruszeniu przewidywano dal­
szy rozwój tej wśród wszelkich okoliczności ko­
niecznej instytucyi w sposób, który wymagał nie 
tak dalece sięgającego, na dłuższy okres czasu 
rozłożonego a przez to mniej dotkliwego wyda­
tkowania i systematycznego urządzenia budżetu 
obrony krajowej.

Ze jeduak obecnie —  bez przekraczania posta­
nowień ustawy o pospolitem ruszeniu — wydatki 
przygotowawcze do użycia pospolitego ruszenia 
muszą być wyższe, i na raz uczynione, znajduje 
uzasadnienie w n i e p e w n o ś c i  o g ó l n e g o  
p o ł o ż e n i a  p o l i t y c z n e g o ,  która wszystkie 
państwa zmusza do bardziej intensywnego i przy­
spieszonego rozwinięcia swych sił obronnych, a 
rządowi JCes. Mośei uniemożliwiłaby wzięcie od­
powiedzialności za t o , gdyby i ze swej strony 
nie poczynił bezzwłocznie tych wszystkich zarzą­
dzeń. które dla bezpieczeństwa i mocarstwowego 
stanowiska m onarchii są niezbędne.

Zarządzenia, w piojekcie przewidziane, mają 
Uc*jnie zadość tym wymaganiom, przy tem je ­
dnak— pomimo niezaprzeezenie wysokiej sumy,

prawie budżetowej. Poseł ten wniósł rezolucyę 
domagającą s ię ; żeby w k a ż d y m  p o w i e c i e  
(s t a r o  s t  w ie )  w G a l i c y i  u s t a n o w i o n y  
b y ł  l e k a r z  p o w i a t o w y .  Komisya budżeto­
wa uznaje uzasadnienie tego życzenia — ze 
względu jednak, że i w innych krajach ilość le­
karzy powiatowych jest niedostateczna, wnosi re­
zolucyę ogólnikową: „Wzywa się rząd, aby etat 
lekarzy powiatowych według potrzeby powiększył 

potrzebną na to kwotę w budżet wstawił." 
Drugą rezolucyę tego samegv posła wnosi komi 
sya bez zmiany: „Wzywa się rząd żeby w Ga­
licyi etat opłacanych przez państwo w e t e r y ­
n a r z y  w ten sposób powiększył, ażeby w po­
wiatach nadgranicznych systemizowano po jednej 
posadzie weterynarza na każdy powiat, w innych 
zaś powiatach przynajmniej po jednej posadzie 
na dwa powiaty, i żeby odpowiednią kwotę w 
budżet wstawił."

jest, że G l a d s t o n e  uznał za stosowne nie przy 
być na posiedzenie. Do tej porażki autonomistów 
przyczyn i się w znacznej części wzrost agitacyi 
rolnej w Irlan d y i, co zaczyna już niepokoić na­
wet tych, którzy sympatyzowali dotychczas z Ir  
landczykami. Zacięta walka z właścicielami ziemi 
prowadzono według planu Dillona przyniosła 
wprawdzie dzierżawcom niezaprzeczone korzyści 
ale zato pozbawiła ich niejednego sprzymierzeńca 
w parlamencie.

Kredyt na cele wojskowe.
Jak  z telegramów wczorajszych wiadomo, wszedł 

wczoraj do austryackiej Izby poselskiej projekt 
rządowy o uchwalenie kredytu na potrzeby o- 
brony krajowej i pospolitego ruszenia w kwocie 
12,011.655 złr. Na sumę tę składają się nastę­
pując* kw oty : Na czynsze najmu i koszta pemie- 
izczenia dla 80 magazynów obrony krajowej złr. 
43 .680  -  i na 80 magazynów amunicyi dla po­
spolitego ruszenia 6.240 złr. —  razem 49.920 
złr. N a ukomplbtowanie u b ra n ia , rynsztunku i 
uzbrojenia obrony krajowej, na zapasy wojenne 

la niej, n a  sprawienie ubrania i rynsztunku dla

.jakiej się jednorazowo żąda — obejmują one wca- 
® niB wygórowane, ale tylko niezbędnie potrze- 

, środki. Jasno się to okaże, jeżeli porównać 
olb*1* poloweg° uzbrojenia jednego żołnierza, i 
tarng7na>e sumy, które przez inne państwa m ili- 

'l^ i^ g u la rn ie  0d całego szeregu lat, a szcze- 
rzad Dr* °Btatnieb czasach były wydawane — co 

ółowo » obrac*ach nad tym przedmiotem szcze- 
g gotów j est wykazać.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
K r a k ó w , 16 lutego.

O trz y m a lib y  d dzi* w Sp6źa ionej porze spra­
wozdanie u r  ę w e z ostatniego posiedzenia 
K o ł a  p d s *? • które tem śmielej możemy 
zostawić do )utrz J 1 8o numeru. t e ZOstało ono 
znacznie w yprzedz0Ile dok|ad n e m , k w numerze 
36 naszego pism* “ “Meszczonem pryWatnem 
sprawozdaniem.

Międży rozJanem i w.CZOr»j w Izbie poselskiej 
spraw ozdaniam i, znąjuuj^ się d ^ a  sprawozdania 
kom isji budżetowej, odnoszące się specyalnje (j 0 
Galicyi. Jedno obejmuje znane ju i  wnioski komi. 
syi, spowodowane rezolucjam i K o w a l s k i e g o  
w sprawie szkół ruskich w Galicyi — drugie od­
nosi się do spraw s a n i t a r n y c h ,  poruszonych 
przez posła R o m a B z k a n a  w zeszłorocznej roz

Zwołanie delegacyi dla spraw wspólnych jest 
już stanowczo zdecydowane na dzień 1 marca — 
a kredyta, k tó ry ś  WSpóiny m inister wojny za­
żąda, wynosić mają 50 milionów. Doliczywszy 
do tego kredyta na obronę krajową i pospolite 
ruszenie w f u  połowach monarebu, kosztować 
będzie z b r o j n y  p o k ó j  —  oprócz Jhż uchwa­
lonego zwykłego budżetu wojskowego — okrągło 
70 m ihonÓW. W ągiprtkie stronnictw a sejmoww 
postanowiły przyjąć kredyt na obronę krajową i 
pospolite ru sz .^ e  bez politycznej dyskusji tak, 
że o d rę b n e  polityczne zapatrywania nie wystąpią 
wcale, » o polityk zagranicznej nie będzie m o­
wy. Uchwała prawdopodobnie nastąpi jednogło­
śnie i bardzo *zyblc0> skoro dziś już telegram do-

Z Konstantynopola donoszą, że wybuch powsta 
ma w M a c e d o n i i  uważają tam za rzecz bar­
dzo prawdopodobna. Z a c h a r y a s z  S t o j a n o w  
miał już zebrać 4.000 ludzi, którzy każdej chwili 
gotowi są wpaść do Macedonii. Stojanow ma na 
dzieję, że w ten sposób uda mu się wywołać 
gólno europejski konflikt, który doprowadzi osta 
teeznie do jakiegokolwiek załatwienia spraw buł 
garskich.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 16 lutego.
Wczorajszy bal akademicki wypadł pod każ-

dyuL względem świetnie. Sola hotelu Saskiego nie 
była w stanie pomieścić licznych gości. Tańce roz 
poczęły się po godzinie 10-tej polonezem, prowa 
dzonyin przez rektora Uniwersytetu br. Tarnowskie 
go z księżną Wiudischgratz, w drugiej parze postę­
pował prezes Akademii Umiejętności dr. Majer 
z rektorową Tarnowską, wiodąc za sobą długi i bar

nosi, że komisja w e k o w a  sejmowa uchwaliła wn7 łańcuch gospodyń i gospodarzy balu. Pierwszy
kredyt. Zdaje w p0d0b n j sposób postąpi
także i austryackj parlam ent.

Izba poselska sej mu węgierskiego była wczoraj 
widownią nader burzliwej sceny. Dep. K o m l o s -  
sy,  należący do stronnictwa antisemitów, zarzu­
cił w Izb^e f ilis tro w i oświaty T r e f o r t o w i ,  
że p r z y j m u j e  ł a p ó w k i  z a  a w a n s o w a  
n i e  d u c h o w n y c h  n a  w y ż s z e  p o s a d y  
Słowa te wywołały w Izbie niesłychaną wrzawę 
Z ław stronnictwa rząaowego dały się słyszeć 
głosy: „To mkczemność. Niech prosi o przeba 
cienie. Pr®cz }  nim. Niech m ilczy!" Antisem ici 
nie dali się jednak pizekrzyczeć. Dopiero po 
dłuższej chwili udało się prezesowi ministrów 
uspokoić Izbę-

W Z a g r z e b i u  aresztowano w poniedziałek 
niejakiego M o s z | c 0 w j ca) właściciela kantoru, 
który na ostatnim kaju mieszczańskim wnosząc 
toast na czesc Rosyi^ wyraził życzenie, ż e b y  
b r u k  z a g r z e b s k i  z a t ę t n i ł  w k r ó t c e  pod 
t o p y t a i n i  k ° z a < ; k i c h  k o n i .  Dep. Cz< rn- 
kowicz zam ie rza  W nj^ć  z tego powodu interpe- 
acyę w SejmiS i zapytać, czy prawdą je s t, że 

m agistrat miasta Zagrzebia chciał zataić tę 
sprawę.

Podobnie jak w Metzu i Sztrasburgu odbywały 
się rewizye domów także i w Miiuzie. Rewizye 
te nabierają większego znaczenia wobec ostatnie­
go artykułu beri oskiej Pust, który daleko wię­
cej powiada, aniżeli^--wożnaby sądzić z wczoraj­
szego krótkiigo telegraffla. Post zapowiada wy­
raźnie, że w M e t z u  i S z t r a s b u r g u  b ę ­
d z i e  o g ł o s z o n y m  s t a n  o b l ę ż e n i a ,  jeżeli 
Alzarya i Lotaryngia wybierze posłów przyjaźnie 
usposobionjcb dla Francyi. tem wgzystkiem, 
co dotychczas powiedziano w Berlinie, łatwo się 
domyśleć, że każdy poseł alzacki, głosujący prze 
ciw siedmioleciu, będzie uchodził w oczach rzą­
du za przyjaciela Francy^ Zbytecznem zaś by­
łoby dowodzić, że ogłoszenie stanu oblężenia w 
miastach alzaeko-lotaryńskich byłoby wobec dzi­
siejszych politycznych stosunków faktem pier­
wszorzędnego znaczenia.

Dotychczas niepodobna jeszcze zdać sobie spra­
wy z usposobienia, jakie panuje między wybor­
cami katolickiemi w Niemczech. Wielu znakomi­
tych duchownych powstrzymuje się od wszelkiej 
agitacyi za siedmioleciem. Ks. H a f f n e r ,  biskup 
moguncki, którego mowę, wypowi&dziaaą nie da­
wno na uczcie, tłómaczono jako oderwanie się od 
centrum, oświadcza obecnie w M um zer Journ., 

przemawiając w poufnem Zgromadzeniu, nie 
miał zamiaru ani potępiać dotychczasowej poli­
tyki centrum , ani też wydawać sądu o zachowa­
niu się tego stronnictw a na przyszłość.

Komisya francuskiej I zby deputowanych przyję­
ła w zasadzie dwoma głosami większości z u p e ł -  

y r o z d z i a ł  m i ę J z J  k o ś c i o ł e m  i p a ń -  
t w e m. Następstwem takiego rozdziału byłoby 

zniesienie konkordatu i skreślenie całego budżetu 
wyznań. Dzienniki umiarkowane potępiają zgo
dnie tę uchwałę i żałują ze Izba nie przeszła

swoim czasie do porządku nad tą całą spra­
wą, zamiast ją odsyłać do komisyi. Sądzą one 
ednak, że skoro tak się nie stało, Izba powinna 
powziąć jakąś stanowczą uchwałę, a nie poprze­
stawać na zwykłej rezolucyi, któraby sprawy tej 
bynajm niej nie posunęła naprzód. Jour. des de- 
bets przewiduje, że ze względu na obecne uspo­
sobienie 'wyborców uchwała Izby wypadnie na
korzyść konkordatu.

Od kilku dni pojawiają się w różnych pismach 
zagadkowe doniesienia o p o w s t a n i u  na K o r ­
s y c e .  Prawdą jest w każdym razie, że w różnych 
częściach wyspy ukazały się proklam acje wzywa­
jące ludność do powstania. Na czele całego ru ­
chu stoi niejaki Leandri. W edług ostatnich wia­
domości miał on ujść w lasy korsykańskie z 300 
ochotnikami. — W  Paryżu lekceważą sobie całą 
tę rewolucję, uważając p. Leandri za zwykłego 
korsykańskiego bandytę. Brndyci korsykańscy nie 
są jednak już tem, czem byli dawniej. Cały od­
dział powstańczy składa się zapewne ze zbiegów, 
skazanych poprzednio na więzienie i unikających 
tej kary. Jest to tem prawdopodobniejszem, ie  i 
sam p. Leandri został właśnie w przeddzień wy 
dania rewolucyjnej proklamacyi skazanym na 6 
miesięcy więzienia za obrazę prezydenta sądu.

Gabinet S a l i s b u r e g o  poczuł się znowu na 
siłach, gdy Izba gm in odrzuciła większością 106 
głosów poprawkę Parnella do adresu. Tak zna­
czna większość zadziwiła równie przyjaciół jak i 
Przeciwników rządu. L iberalni unioniści z lordem 

i rńng tonem , a wraz z nimi i p. Chamberlain 
głosowali przeciw poprawce. Również znsczącom

kadryl, do którego około 100 par stanęło, wspaniały 
przedstawił obraz. Jeszcze ludniejszym był mazur 
który wszakże uie mógł dla braku miejsca rozwi­
nąć się w okazałe kolumny i musiał być na koła 
dzielony. Mimo teg* bawiono się wybornie a ciągle 
wzrastający zapał w tańcach wirowych najbardziej 
się uwydatnił. Amatorowie tańca mieli prawdziwą 
biesiadę dopiero po głównym spcczynKU, g ly  sze 
regi zostały nieco przerzedzone; mimo to drugi ka 
dryl wyprowadził około 70 par, a ostatni mazur 
liczył jeszcze rozpromienionych par 40. Tańcam 
kierował bardzo wprawnie p. Skir. Kandydatek do 
królowania było bardzo wiele, wszystkie też ont 
miały swoicb poddanych i niewolników. Opisywanie 
tuaiet byłoby zadaniem naa siły, ograniczyć się, 
więc trzeba na wzmiance, że wszystkie odznaczały 
się gustem, a nadto wielce pożądaną i nigdy me 
dosyć zachwalaną skromnością.

Muzyka 13-go pułku pod osobistem kierownictwem 
p. Hocka wywiązała się ze swego zadania dobrze. 
Bal zostawi u wszystkich uczetników wdzięczne 
wspomnienie, a podnosi je świadomość, że popiera 
jąc kilka pięknych celów można było połączyć miłe 

pożytecznein.
Odezwa. Filia stowarzyszenia patryotycznej po- 

uocy „Czerwonego Krzyża" w Krakowie, której pre 
zydeutem jest poseł dr. Weigeij rozesłała do mie­
szkańców następującą odezwę :

Do patryotycznych, równie ważnych jak pilnych 
zadań stowarzyszę ma „Czerwonego Krzyża" należy: 
przygotować już w czasie poa<>ju potrzebne środki 

zapasy ku skutecznej pomocy dla ranrych i cho­
rych wojskowych, atórycli liczba i wzrost nagły wo­
bec udoskonalonego sposobu prowadzenia wojny tak 
ogromne przybierać może rozmiary, iż im sprostać 
nie zdołają jak najliczniejsze i jak najhojuiej wypo­
sażone zakłady i urządzenia wojskowo lekarskie. Jest 
więc rzeczą nieodzowną poi uszyć żywy i czynny 
współudział patryotyzmu i miłosierdzia prywatuego, 
któr,-go w społeczności naszej nigdy nie zabrakło,
ilekroć chodziło o najświętsze skarby wolności i oj­
czyzny, za którą j eJ ®yno\vie przelewają swą krew 
na polach bitwj i atawy. Aby ta gotowość siiAi-nia 
sprawie publicznej, jej c ęzkie a nieuniknione ofiary 
były zużytkowane należycie i 0s ęgały eel zupełme, 

były ochianiane oa mimo wolnego zmarnowania, 
winny oue być roztropnie zorgamzowane i zaw :zasu 
dob erane, przyspo8a^ aue a nieodraczane do osta­
tniej, nagłej chwili, bo pośpiech doraźny mimo naj­
większych w jsJeń cięższe nakłada ofiary i daleko 
mniej odnosi skutku. Należy więc do zbawiennych 
urządzeń „Czerwonego Krzyża" przygotować pry wa- 
tną pomoc już w czas'e pokoju, a w pierwszym 
rzędzie Zalicza się do środków njyodpowi, dnSpzyrh, 
żadnym innym “ fe dających s,ie zastąpić, staranie, 
by zapewnić sobie na przypada potrzeby jak naj 

rozleglejszą opiekę nad ranuym^ (.k, irymi i ozdro-
w eńcamt po d mach pi^watuych aby w każdej 
chwili m ieć pod ięką zuaczną ilość takub ofiarowa­
nych przytułków, dających też rękojmię z jednej 
trony szybkmgo i gruntownego Wyle czenia a z dru­

giej strony pewniejezel ochrony od wy więzy w.-nia 
się groźnych następstw epidemicznych".

Do odezwy dołączony jest wyciąg z regulaminu 
dla ochotniczej pielęgnacyi sanitarnej wojskowych 

odczas wojny, oraz formularz, na którym obywa­
tele wykazywać mogą, wielu chorych przy jać obo­
wiązują się i jaką dadzą im pomoc. W kwestyach 
dotyczących stowarzyszenia udziela wyjaśnień, oraz 
przyjmuje zapisy w poczet czh nków p. Banaś, se­
kretarz stowarzyszenia, oraz sekretarz prezydyum 
magistratu, w biurze w godzinach urzędowy li 

Z krakow skiego powiatu. Dzisiejszej n <:y prz r- 
wała się z niewiadomej przyczyny pod Łobzowem 
woda w rzece Rudawie i zalała niżej położono grun­
ta i gościniec skarbowy z Krakowa wiodący do 
Łobzowa w Nowej Wsi Narodowej. Nad zatamowa 
niem przerwy brzegów Rudawy i spuszczeniem wy 
lanej wody, mieszkańcy w Nowej wsi przez cał«t 
noc aż do rana dziś pracowali.

W gminie Kamień za Czerniohowem panujł 
dzy włościanami niedostatki i tyfus plamisty- 
już kilka ofiar wyrwał. Namiestnictwo 
zapomogę 150 złr. na zakupno żywnoś®1 naJ- 
biedniejszych włościan w tej gmin*® 1
desinfekcyjne dla chorych. Ruzdzi**10®? ' ZaPO- 
moga uśmierzyła częściowo tę obo ypadki
śmiertelności. Tarnowski j

Marszałek krajowy br. 7“® Wi 1 dz|s ra­
no kuryerskim pociągiem Pr*y 7 Dla do Kra-

k°^Uniwersytetu, uniwersytetu

mię- 
' który

» » » *
fundami śp. radoy a Szklarskiego,ra d o j . w
dr Jimowi P r n » " J i J ’ kliniki lekar­
skie] prof. Korczyk , odbycia podróży za
,  J l 4  w ”p“  A  Dl-
w tvpłi diii® . , 4

K oncert B̂ I\ne  ̂ P^waczki Donadio i tenora 
FrapolU z»P°wl Jzlauy na p ią ^ t 18 bm., z powo- 
da przedłużenia gościnnych występów w operze we

Lwowie, odbędzie się dopiero w pierwszych dniach 
marca

Z teatru. Jutro w czwartek odegrasą będzie wy­
kwintna komedya Sardou p. t „ćwiartka papieru", 
w której popisową rolę Prospera Bloca ooegra p. 
Lubicz.

Na sobotę zapowiada repertuarz premierę nowe 
jednoaktówki A. Asnyka p. t. „Komedya konkurso­
wa", do której kierownictwo, zachęcone zeszłcroeZ' 
nem nadzwyczajnem powodzeniem „Braci Lerche" 
dołącza przed kilku laty granych tu przy schyłku 
sezonu a zatem większuści wcale jeszcze niezuany jr 
„Przyjaciół Hioba", uzupełniając w ten sposób wie­
czór Asnykowski i zapewniając uyrekcyi wysprzedak 
kaay.

Spodziewamy się, że i reżyserya dołoży starań, 
aby wieczór ten wypadł bez zarzutu pod względen 
wykonania — gdyż leży to bardziej niż zwyczajni* 
w jej obowiązku.

Pan Adam Miłaszewski, b. dyrektor teatru lwow­
skiego, wskutek złośliwej jakiejś mistyfikacji, stal 
się na papierze nieboszczykiem. Dzisiejsza GasetO 
Narodowa przynosi nam wiadomość, opatrzoną 
krzyżykiem, iż p. Miłaszewski zmarł na udar ser­
cowy. Stanu serca p. Miłauzewskiego nie znamy, 
lecz możemy zapewnić, że wygląda jak rydz, * 
sprawia tem przyjemność licznym swoim znajomym, 
z którymi widuje się codziennie w Rynku „pod P&J 
mą.1* I  nekrologu żywy-nieboueij-k iuoi« 
chyba to przekanan.e, że piszący całą pamięć ffjunł 
w dwa wiersze druku uwięził.

Bhi polski W Wiedniu odbył się w poniedzia­
łek w wielkiej sali tamtejszego Towarzystwa mu­
zycznego. Jakkolwiek wybór dnia nie był szczęśli­
wym, gdyż równocześnie odbywał się bal stowarzy­
szenia dziennikarzy „Concordia", bal polski udał 
się jednak zupełnie Salę przystrojono wspaniale. 
Na obszernej estradzie umieszczono baldachim z czer­
wonego aksamitu, pod którym gospodynie balu za­
jęły miejsce. Bal rozpoczął się polonezem, a wszy­
scy mężczyźni, biorący udział w tym tańcu, wystą­
pili w strojach narodowych. W pierwszą parę po­
prowadził hr. Roman Potocki księżnę Windischgratz 
w drugiej szła księżna Croy z baronem Roma^zka- 
uem, w trzeciej hrabina Taaffe z p. Wysockim, 
dalej księżna Czartoryska z marszałkiem hr. Tar­
nowskim, baronowa Ziemiałkowska z hr. Wolań- 
skirn, ministrowa Dnnajewska z księciem Czartory­
skim, hrabina Potocka z księciem Witołdem Czar­
toryskim. Koło godziny dziesiątej przybyli arcy- 
książęta Karol Ludwik. Wilhelm, Ludwik Wiktor 

Rainer, a następnie następca tronu, powitany o- 
krzykaini: „Niech żyje!"

Fo przybyciu arcyksiążąt rozpoczął się mazur, 
prowadzony z wielką wprawą przez porucznika No­
wickiego. Areyksiążę Rudolf, który rozmawiał z wic­
iu obeeuemi osobami, chwalił urządzenie balu i pro­
wadzenie tańców i wyraził radość z powodu za­
mierzonej wycieczki do Galicyi. Areyksiążę Karol 
Ludwik zapuwiedział w rozmowie swą bytność n» 
tegorocznej wystawie krakowskiej.

Między inueuii znakomitościami widziano na bało 
m nistiów: Ziemiaikowskiego, Duuajew-kiego i margi 
Bacąueliema, oraz ambasadorów- hiszpańskiego, bra­
zylijskiego i saskiego.

Oprócz zwykłych „porządków tańców" rozdawan* 
damom ruloniki z białej skćiki, zawierające wi wnątr* 
witek imrgaminił &e stosownjm napinam, -fijzdy 

rulonik opatizoo; misternie wyrobioną pieczęcią
narooewych znakach
W pogrzebie ś. p. profesora Daniela P e n t e r a ,  

marłego ania 10 b. m. w Wiedniu, wzięto udział 
lku przybyłych członków rodziny, liczne grono 
rzyjaciół, rektor i profesorowie akademii sztuk ^lę- 

knycli, koledzy zmarłego i młodzież akademicka.—- 
We.ód licznych wieńców od rodziny, kolegów, przy­
jaciół i młodzieży, złożonych na trumnę, wyróżniał 

ię jeden z polskim napisem: „Akademicy Polacy 
odakowi", na kió.y zmarły artysta w caiej pełni 

zasługiwał.
Pp. Rewako*icz Henrykj Czerwieński Bolesł-

st.wali wczoraj przed są.iem przj =ięfcłych, jako re- 
daktorowie K uryera  Lwowskiego oskarżeni z § 488 
o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu czci księdza 
Franciszka Tworowskiego, kapelana szpitala pow­
szechnego we Lwowie. W artykule p. t.: „Czy to 
sługa Chrystusa" pióra p. B. Czerwieńskiego, księ­
dzu Tworowskiemu zarzueouo, iż wypędził i  miesz­
ka ia koDiecę, która przyszła prosić o p, grzeb, pe­
wnej ubogiej staruszki, zaś ks.ądz kapelan wykrzy­
kiwał, iż „kiedy nie miała pieniędzy na grzeb, 
to się bez księdza obejdzie." Wskutek tegc faktu 
zarzuciła redakeya K uryera  kapelanowi, ii kom­
promituje cały stan kapłański.

Tegoż samego zdauia była widocznie i ława przy­
sięgłych, g iyż po p'zepruwadzouej rozpraw!e, oi fi- 
tej również w uchybiające godDośei kapłana zezna­
nia zaprzysiężonych świadków, trybunał obu reda­
ktorów Rewakowii za i Czerwińskiego od oskarżeuia 
uwolnił. Księdza kapelana zastępów** dr. Iwan Do- 
brjański, oskarżuuych bronił dr Aleksander Lisie-
•viez.

Podgórze 16 lutego. (Korcsp. N . R e f.)  „Dziś 
wręczyła reprezentacja mia«ta Podgórza dyplom o-
bywatel.stwa honorowego dr. Krouhelm Nordhsimowi, 
ck. radcy skarbowemu i komisarzowi dla wykupna 
gruntów kolei państwffwej, w dowód uznania skute­
cznej a bezstronnej d iaTjinoiśoi przy wykupnie i 
ekspropriaoy' g ru[|f°rt' gminie Podgórze.

Napad. VV tych dniach p. Alojzy Frimmel bia- 
łoskon m zo^ ał napadnięty między Wieliczką a Gdo-
wem f  r4 kuch przez 3 chłopów, którzy zrabo-
w»]- mu całkowitą odzież.

gC kjum W s ł"W« bardz0rocznie, (śledztwo za winnymi zostało zarzą­
dzonej.

Nowy Sącz 13 lutego. ( Koresp. N . R ef.) Dwa 
bardzo smutne wypadki zaszły u»gle po zobie w 
■nieście naszem, wstrzązając zerca chociażby najo­
bojętniejszych. Dn a 12 odprowadziliśmy na miejsce 
wiecznego spoczynku zgasłego przedwcześnie ś. p. 
Ferdynanda Schelsa inżyniera, radcę miejskiego, za­
stępcę naczelnika ochotniczej straży pożarnej, li­
kwidatora kasy oszczędnoś i Ud. Ś. p. Schels był 
zawsze duszą towarzystwa, w którem się znajdo­
wał, popularną i ogólną sympatyą cieszącą się oso­
bistością to toż cała niemal ludność miasta oddając 
ostatnią cześć zmarłemu, wzięła udział w jego po­
grzebie.

Orszak pogrzebowy poprzedzał oddział ochotni- 
cz ij straży pożarnej ze sztandarem, za którym nie­
siono wieniec wawrzynowy od kolegów itraży. Za 
trumną, niesioną aż na cmentarz przez kolegów i 
przyjaciół zmarłego, postępował korpus oficerów 20 
pułku, delegacye wszystkich tutejszych urzędów, 
rada miejską wydział straży pożarnej, delegary*



Kraków 17 Lutego 1887. O R M A .

«tr*ży pożarnej z Krakowa i Limanowy, oddział* 
ochotniczej straży pożarnej z miasta i dworca kole­
jowego. Trumnę zakrywały wieńce- od korpusu ofi­
cerów, rady miejskiej, wydziału straży, kasy oezczę- 
uności, od dwóch starych strażaków, Karol- Kwo­
łowskiego, przyjąćitfł, i wiele jeszcze wieńców bez 
“apisu. Do wspaniałości r«go sroutneg" obrzędu 
przyczyniła eię bawiaca tu czasowo muzyka 20-go 
Pułku piechoty, której pan major Słoninka z całą 
gotowością użyczył . , „ ,

Dzisiaj rano o godzinie trzeciej zakończył nagle 
życie major 20 pułku piechoty, Leon Nałęcz Ku­
rowski, rażony apopleksją będąc na wieczorku tań ­
cującym w kasynie wojskowem. Po przybyciu de- 
kgacyi ocl pułku z Krakowa, odbędzie się pogrzeb 
Prawdopodobnie we wtorek.

Tarnów , 15 luteg°- (&*res- N - Refor.) Dnia
10 b. m. przedpołudniem nadano dla mnie w Tar­
nowie dą Krakowa przesyłkę pocztową Według 
obliczenia zwykłych śmiertelników, posyłka winna 
była być wysłaną tego samego dnia pociągiem po­
łudniowym i w Krakowie być o godz. w pół do 3 
popołudniu. Dziś 15 b. m. przyjechałem do Tarno­
wa pokazano mi reeepis nadawczy — i tem dopie­
ra dałem się przekonać, że pięć dni nie wystarcza, 
aby posyłka z Tarnowa do Krakowa dostać się mo­
gła. Jest to oburzający nieporządek i niedbalstwo 
nie do darowania. Pragnąłbym, by to dojść mogło 
uszu władz wyższych.

Zmaril W Warszawie zmarł w 47 roku życia 
dr. medycyny Antoni Antecki, niegdyś uczeń uni­
wersytetu jagiellońskiego, lekarz szpitali Dzieciątka 
Jezus i zakładu sierot chłopoów. człowiek otaczany 
powszechnym szacunkiem

Jan Sikorski artysta-malarz, nauczyciel szkół rzą-1 w 
dowych i prywatnych, zmarł w Warszawie w 82
roku życia. ,

Szturm  do księgarni Czytamy w K raju: Wy­
dawca N o p . W iem . p. Suworin, wydał „Dzieła 
Puszkina", w rzeczywiście taniej edyeyi Pierwszy 
dzień sprzedaży był zarazem i ostatnim; publiczni ść 
bowiem, obiegłszy księgarń % jeszcze przed jej otwar­
ciem, przypuściła do niej uaslępnie formalny szturm: 
sama zabierała książki, wydawała sobie resztę z ka­
sy itd. Już o god. 11 zraua księgarń ia przedstawia­
ła obraz zniszczenia: na podłodze leżało muÓ9two
podeptanych książek, kasa była wywróconą, księr 
rachunkowe podarte Właściciel księgarni zmuszo­
nym był zawezwać polioyę i postawu straż przy 
wejściu Całe wydanie zostało w ciągu dnia roz- 
przt dane A u nas? U nas krążki bntwieją na pół­
kach, a tanie wydania naszych poetów pozostają 
zawsze jeszcze w krainie pobożnych życzeń.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k :  trzecie abonamentowe przed­
stawienie: „Ćwiartka papieru11, komedya w trzech 
aktach Wiktoryna Sardou —  pani Hoffmann i pan 
Lubicz wystąpią w głównych rolach.

W s o b o t ę :  na benefis panny Wojnowskiej, 
(wznowione) „Przyjaciele Hioba" Komedya w dwóch 
aktach Adama Asnyka i po raz pierwszy „Kome­
dya Konkursowa", komedya w jednym akcie Ada­
ma Asnyka.

W n i e d z i e l ę :  Przedstawieuie popołudniowe: 
„Noo Świętojańska". Obraz ludowy ze śpiewami i 
tań ami w czterech aktach Adama Staszczyka mu­
zyka Kazimierza Hoffmana. —  Początek o godzinie 
W pół do czwartej.

Przedstawienie wieczorne: „Złodziejka" sztuka w 
pięciu aftach a 8 odsłonach przez -E Grangć i 
Lambert-Thiboust. — Początek o godzinie siódmej 
wieczór.

O godzinie 10: W i e l k i  b a l  m a s k o w y  w sali 
redutowej z nowym programem. Między innemi wy- 
konanem będzie: „Pospolite ruszeme czyli pochód
tt’mii zbawienia przyszłości" oraz „Porwanie Twar­
dowskiego na Krzemionkach" prodnkeya ekwilibry- 
#tyczna na drucianej linie. O godzinie 3 premiowa­
nie masek. Najpiękniejsza maska otrzyma bilet abo­
namentowy na d z i e s i ę ć  przedstawień popołudnio­
wych.

W n a u o e :  „Larik" na benefis pana Rygera.— 
„Lilia Weneda" na benefis panny Kałużyńskiej.—  
„Nie wypada" przez Wołowskiego i Kotarbińskie­
go na benefis pana Siemaszki. — „Francillon" 
Pnez Dumasa na benefis pani Hoffnuu, — „Hra­
bina Sara" Ohncta.— „Krawiec damski* (Tailleur 
Pour Dames) Meilhaca i „Pię« palców p Birouk" 
(Les cinq Doigts de B irouk) Deoouriella

^  sali koncertow ej Piąty wieczór muzytal- 
d zJek W8Z  Wa mu' yczn*g° grom adził w ponie 
programowi 1 SWemu sz,acheintmu i zajmującemu

Najadatni.j8ły ' ! It d0Z,! WMje ńli^ ny Słuchi,CZy’
gramu była ze w l i T  śwlf nym numerem P o ­
konanie Sonata na f i  narp:Btotn,e wytw°™e wy­
steruje przez p. J  N ZHocka °d-2rana “ i;rei-pnrontz™ - i Hocka. Jeden z miejscowych 
i pomvi-b ■ Wz1̂  ja, za znaną „Sonatę dyabelską" 
E ss :d  81̂  âk niedawno, pisząc o koncerc ie  
rzac ói’ P°my*^ się gdzieindziej jego kolega i wie- 

siepo programowi, wziął „Samotne kwiecie"

i Intermezzo Schuman» za tegoż Fantasiestuch  
I „mało znaną Novelletę“J Nad program odegrał p. 
(Hock Szumanowską „Pieśń wieczorną". Nowością 
był występ młodej pianistki-dyletantki, panny An­
toniny Maryi Szukiewicz, uczennicy p. Salomońskiej 
Uczennica taka jest najlepszą rekomendacją dla na­
uczycielki, bo dziś już zapowiada dobrą pianistkę 
dziś już wykazuje wiele zalet techniki, a zwłaszcza 
techniki zgięciowej oraz energię i przytomność, a mi­
mo, że często nadużywa siły i z ujmą pja s t ’ki fał 
szywie pelalizuje, robi ogólnie wr żenie dodatnie 
i dziś już zmusza słuchacza do bacznej uwagi a feze 
sto do szczerych oklasków Młoda adeptka sztuki 
wzięła udział w Irio Rnbinsteina Op 15 G mol 
w którego mozolnej partyi fortepianowej najlepiej 
wyszło Scherzo. Jako sola wybrała p. Sz Novelle 
tę P dur,Schumana, odegraną w części ‘pierwszej 
najzupełniej poprawnie, Chopina Etndi F-moI Op 
25. nr. 2. a y reszcie nad program Mazurek Zarzy­
ckiego. Chć mięszany odśpiewał „Wieczór" Brahm­
sa czysto, lecz bez precyzyi i zbyt jaskrawo w śó 
prauach.

Pan Singer przypomniał się publiczności tym ra­
zem jedynie jako niepospolity pedagog, wprowadza­
jąc na estradę kilkunasto swych uczniów, którzy 
wykonali unisont pierwszą część Menueta z „Or­
feusza" Grlucka i Bourre Haendla z sumiennością 
dobrej szkoły. Unison.

— O a r t y ś c i e  r z e ź b i a r z u  B r o d z k i m  
L 'I ta l ie ,  pismo wydawane w Rzymie, zamieszcza 
następujący dosłowny artykuł:

„Pan Brodzki, rzeźbiarz bardzo zaszczytnie zua- 
ny w naszej stolicy, ukończył świeżo gipsowy mo 
del do posągu, który u uiego zamówi mym został 

jeln ofiarowania go Jego Swiątobliw^ei Leono­
wi XIII. przy sposobności pięćdziesięcioletniej rocz 
nicy jego kapłaństwa. Widzieliśmy i podziwialiśmy 
ten utwór, który od kilkunastu dui ściąga bardzo 
licznych widzów do pracowni znakomitego artysty.

Posąg wyobraża N. Pannę, błagającą o ratunek 
z nieba dla globu, który trzyma w rękach, podczas 
gdy nogą depce głowę węża.

W przedmiocie, który sam przez się tyle przed­
stawia trudności i tyle już razy był opracowywa­
nym niełatwo jest zdobyć się na coś nowego. —

je nakże p. Brodzki wywiazał się z zadania zna 
komicie.

Przekonany o niepodobieństwie znalezienia żyjące­
go mo e u dla poleconego mu dzieła, wydobył go 
je yme z uczucia i z wiary swojej. I przyznać ua- 
e y, e w u worze tym czuć zaiste tchnienie wyż­

szego świata. Twarz N. Panny pokorna a królewska 
pełna prostoty i s ło d c y  a zarazem miłości j 8ił,
wewn izne o zwierciedla niejako na ziemi to nie 

o, o reS® 81? f ^raca w modlitwie swojej i bu­
dzi w widzach uczucia czyste i wzniosłe, podczas 
gdy energia, z jaką nogą przyciska węża, przypo 
mma że owocem prawdziwej miłośei *dobrego jest 
walka przecinko złemu.

Lekkość draperyi

powiastkę i na grę 
9 do 12. Powiastka 
skiem,

dla dzieci od lat 
" ' “"a byó osnuta na tle swoj 

napisana poprawnym językiem i ma się od­
znaczać dąźnosmą obywatelską Co do gry, wyklu 
czono z konkursu k.stk,, loteryjki i domina Oceny 
utwoiu i projektu dopełni rlfc.koya Przeglądu, a 
raczej powołany przez nią komitet. Termin nadsy­
łania powiastek wyznaczony d0 dnia 1 sierpnia r. 
b., na projekt gry towarzyski^ do 15 maja b. r. 
Fundusz na nagrody ofiarował p .  Leopold SzyJler- 
Racki. Antor powiastki, która uznaną będzie za naj­
lepszą, otrzyma sto rs., autor gry 60 is. za pro­
jekt bez rysunków, sto rs. zaś, jeżeli dołączone bę­
dą do opisu i rysunki.

—  Konknrs lekarski z nagrodą 240 rs. z tun- 
luszu imienia dr. Tytusa Chałubińskiego, ogłasza 
Tow. lekarskie w Warszawie. Do konkursu przyj­
mowane będą prace oryginalne, najmniej pięć arku­
szy druku zawierające, wydane w ciągu lat ezte- 
rech, licząc od 1 kwietnia 1884 r., w przedmio- 
ach odnoszących się do nauk lekarskiali lub po- 

mocnczych, z wyłączeniem rękopismów i wyda- 
Pery°dycznych. Termin ostateczny do nadsyła- 

. f . dz^ „ 0znaczony został na dzień pierwszy kwie

49 sztnk chudego, razemsztuk z zwykłej paszy 
87 sztuk.

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie ipasowe 
w pośledniejszym gatuokn 48 — 53 złr., w prze- 
dniejszym 54 — 56 złr., w wyjątkowo przednim po 

— złr. za cetnar metryczny martwej wagi, tj.
po strąceniu 47 do 41 pret. (na najpośleduiejszem) 

do 42— 39 pret. (na najprzodniejszem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryaei.ich 50 

60 złr., wyjątkowo 61-63 złi ; z krajów węgier­
skich 46 59 z ł r , wyjątkowo 591/. do złr. By­
dło chude płacono po 26— 110 złr.

do
za sztukę.

tnia 1888 r.

Dział ekonomiczny.
Do jury w Wystawie krajowej w Krakowie

zostali przez lwowską Izbę Stowarzyszeń rękodziel­
niczych przedstawieni nastep„jaoy kandydaci: Ba-

cki Badiwski, Gedrojć X  ' CzaPczyn8kl- Czerni 
wodzki, Keller, C i u c h c i ń s k P r - g a r  Nad-

Targ nierogacizny. Wiedeń dnia 15 lutego. — 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 6875 sztuk 
nierogacizny; w tem z G a l i c j i  i B u k o w i n y  
3489 sztuk, z Węgitr 3386 sztuk.

Targ był z początku ożywiony, później ospały 
Płacono za towar wyborowy po 48 do 49'/* et, 

wyjątkowo po 50, za średni po 44 do ct.,
za lekki po 38 do 40, za prosięta płacono po 33 
do 39 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumcyjnego.

K r .  2 8 .

W edług tego regencja  składałaby sie
traln ’ Cankon a J jeszcze trzeciej neu-
nie Ł-°Soby> 0 którą później nastąpi porozumie-
nacve „ Wnoeześnie Prz)’znano w zasadzie norni- 

yę nowego m inistra wojny.

^ l l r s a  t e l e g r a f i c z n e .N a g i e ł e j - j
‘w i e d e n a l Ł i e j

dnia 15 lutego 1887.

ohn-wski, Śliwiński. (jra^ ^ ĝ omo_ck!- Michalski, Ry
siedzenie komitetu wvhi-„ 
łaba i Swisterskiego. Do pp.

Delegatami na pe 
Michalskiego, Go-

Sprawozdanie
ro'n. krnk. z dnia 9

Sci
całości przed- 

skupi -jącej, po-

„Francillon
ło od razu cały akt. W ten 

■tinerach ukończoną zostanie.

poważny wdzięk składów, sta­
ranne wykończenie każdego szczegółu, nietylko ni# 
przyćmiewają bynajmniej świeżości natchnienia, ale 
owszem przyczyniają się do nadania 
miotu pewnej harmonii i świętoś 
ruszającej i pocieszającej duszę.

WinsŁujtmy p. Brodzkiemu, że potrafił naceoho- 
wuć tak wzniosłym tonem dzieło swoje, które bez 
wątpienia birdzo mile przyjętem będzie przez Jego 
Świątobliwość"

—  Echo muzyczne i teatralne rozpoozęło w o- 
statniai numerze druk rozgłośnej sztuki Dumasa

z godną uznania hojnością zamieści- 
sposób sztuka w paru 

W tymże numerze 
zamieszczono portiet starego maestrii Verdiego i ezkic 
jege działalności, pióra redaktora J- Kleczyńskiego, 
dalej ocenę zbiorku poezyj W. Gomulickhgo, arty­
kuł Jerzego Brandesa o Moltkem i t. d. Echo sze­
rokiemu kołu swych czytelników składa t  każdym 
niemal numerem dowody, iż redakeya nie spoczęfa 
na lau^ch  powodzenia i uznania.

— Przeglądu Spoteceneao, miesięcznika wyda­
nego we Lwowie drugi rok pod redakcją i na-

P- Bolesława Wysłoucha, zeszyt styczniowy 
skonfiskowała prokuratorya za zamieszczone w nim 
artykuły pód tytułem „Szlachta w poezyi ludowej" 
przez dra H. Biegeleigena i „Od czego zależy przy­
szłość Rosyi", urywek ze wspomnień W. Debogo- 
rya-Mokryjewicza. Zamiast tych artykułów zamieści­
ła  redakeya roZprawę pod tytułem „Społeczne zna­
czenie Zoli i jego 8zkoł u w  artykule naczelnym 
pierwszego zeszytu —  drugiego rocznika wydwni- 

tn d o  W 8ł°Wie W8tępnem wypowiada redakeya swoje

—  P. Jan Grzegorzewski, jeden z najgorliwiei 
pracujących pisarzy w kierunku zaznajamiania nas 
ze Słowiańszczyzną, wydał w ostatuich czasach dwie 
w-we prace: „Z kresów Połabskich", rzecz druko­
wana poprzednio w P rzesądzie  Powszechnym i z 
szeregu szkń ów o współ.-zcśnej Buigaryi: „Konlra 
sty bułgarskie". Autor przez czas dłuższy przeby­
wał w Sofii i Filipopolu, życie więc drobnego lecz zwra 
cającego dotąd na siebie uwagę całej Europy, narodu 
badał na miejs-u w  najgorętszych chwilach wstrzą- 
śnień społecznych, bo podczas rewolucyi rumeliiakicj, 
w ojny se rb sk o  b u łg a rsk ie j i zamachu na księcia  Bat- 
tenberga.

  Brzeg Pedag. ogłasza dwa konkursy:

wanego
kładem

na

°brad Komitetu Towarzystwa

1) Na początku posiedrf° •  ̂
szek Mycielski wniosek
roi. okręg, ja s ie lsk ie ! ’ P°p irty Przez " / " ' w ™  
się Komitet Tow roi V ttast§Pująoej treści. Wzjyfra
dołożył celem z,p  L k/ » l . V  ' “ f 1*1* ,  f J C j
t n ,  Uniwers; w S * )  » » » « •

W nioskodawca, p ,w, t l j  "  ta-

r.»ńr:pirXdpri" "i!‘"1 Tua. Roln  z h aka' .  umieszczonym w N.

jącej dysknsyi uchwalonemg ’ . .
2) Następnie zajął się K om itef wybraniem komi- 

syj mających urządzać rolni™ wystawy, oraz 
“M y ł hstę sędziów dla ^

3) Wysłuchano sp raw o zd a j sekcji budżetowej, 
a uchwalony następnie rachunek i preliminarz po­
lecono oddać do druku, celeuj r ,ize9łania go dele- 
gatom wybranym n j  ^ mŁd?,gnifl łgólne..

Dalsze obrady odroczone do dnia 15 k m.
(Tyg. Roln.) 

Walne Zgromadzenie T ow arzystw a oszczę­
dności i pożyczek; w  Oświęcimiu odbędzie się d. 
27 lutego. ... i.

T ow arzystw o zaliczkowa i kredytow e w Rze­
szowie Bilans z 81 grudnia 1886. Aktywa: Gotów­
ka 5892 złr., weksle 281.802 złr. 29 ot., raihun- 
ki bieżące 43.847 złr. 87 ot., papiery wartościowe 
12.400 złr.,. ruchomości 230 złr., zaliczki na ko­
szta sądowe 385 złr- ct-, razem 344.557 złr.
6 ct. Pasywa: Udziały 54.916 złr 6g ct. lokacje 
%66.2qq złr. 61 ot., fundusz rezerwowy 13.687 
z*r. 98 ct., dywidenda niepodnieaiona 751 złr. 85

Ostatnie wiadomości.
Sprawdził się nasz dom ysł, że nadesłane nam 

z Warszawy obwieszczenie o powołaniu rezerw 
nie zostało tam ogłoszonem, lecz tylko przygoto- 
wanem na czas późniejszy. Wczorajszy dzień tar­
gowy zgromadził w K rakow ie, jak zw ykle, zna­
czną ilość osób z gubernii kieleckiej, a wszystkie 
zapewniały nas, że o m o b i l i z a c y i  w o j s k  
r o s y j s k i c h  n i c  t a m  d o t y c h c z a s  n i e  
w i a d o m o.

Piszą nam z W iednia. „W tutejszych kołach 
politycznych zwiększa się nadzieja utrzymania po­
koju. W układach z Węgrami miał także nastą­
pić pomyślny zwrot. Dziś mówią , że I  i s z a 
p r z y s t  ł  s t a n o w c z o  w s p r a w i e  n a f t o ­
w e j  n a  w n i o s e k  G r o c h o l s k i e g o ,  a l e  
z a  j a k ą  c e n ę ,  t e g o  n i k t  j e s z c z e  n i e  
w i e “.

Zjedu„czony dług w papierm h 
Jeuuoezony dług w srebrze 

A ustriacka  ren ta  złota . . .
/o austiyaeka renta (marcowa)

4 j e  k * 4 “ „ ™ ‘r°-, i S ierski,« 0
Londyn . ’
Srebro
20-to frankówki za sztukę ' 
Dukaty austryaekie . ' *
Banknoty banku nienuee

za  1 0 0  m.

j Kurs w wal 
austr

1 zł r ct.------:—
! 77 65
■ 79 75
j l d S 65

9 6 30
8 4 5 _
2 7 0 10
1 2 8 55

--- --
i 10 1 4 ' / ,

6 0 4
62 95

Odpowiedzialny Kedaktor: 
l a r i a u f t z  B o r r » , f i n o W i c z .

Wydawca. / i

p ocenta pobrane na rok 1887 2391 złr. 61 ot., 
Bank krajowy dotacja 760 złr. 46  c t ,  zysk 5847 
złr. 86 i>t., razem  344 557 złr.  ̂ 6 ct.

2 kolei Lwow8ko-Czei‘nlowlecldeJ Kole) Lwo 
wsko-Czerniowierka jak D ziennik Polski donosi.
przystąpi jes ‘ w’ roku bieżącym _dó t udowy dal­
szego ciągu kolei T1wowsko-BłWsklej “° Tomaszowa 
Długość tej l i „ ^ i ó  będzie równo 100 kilome­
trów, a koszta budowy obH«°ue zostały ua 4 m i­
liony złr.

Wiedeński targ na bydło- Wiedeń, 14 lutego—
(Sprawozdanie własne N- ) Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z Galicyi zlO  sztuk 
bydła opasowego (o 223 mniej), — 9ztuk z zwykłej

(o — __ — i j 100 sztuk bydła chudego
154 mniej). Bukowina dostarczyła 237 sztuk 

opasowego (o 70 więcej), -  szk 1 zwYkł ei (o 
------------- J i 39 chudego (o 6 aztuk w‘y*ci). Wszy­
stkiego razem było r.a targu 2378 sziu^ bydła o 
pasowego (o 137 mn ej), -  sztu:< z zwykłej paszy

_ _ --------) j 768 sztuk obudągo (o 69 mniej)
.jryli ogółem -3146 sztuk (" mniej).

Z początku tdrg byt dosyć ożywiony i ceny ze
szłotygoduiowe podwyższył, BiV ieo°: 

doak przebiegu targu popjt nsłabł- tak, że w koń- 
zaledwie utrzymały się M  z« ^° t7 g o d m o w e.- 

Mimo to galicyjski i bi.fcnW.nsk towar opasowy, 
gatunku pośledniego, utrzymał ę przy zwyżce i 
to dość znacznej’, dochodzącej nieraz 3 złr,

(o

en

Telegramy „Nowej Reformy“
(Pryw atne.)

Wiedbń, 16 lutego. Koło polskie odbywa wła­
śnie (w południe) posiedzenie, na którem ma 
ponownie wziąć pod obrady § 6 nstawy o za­
bezpieczeniu robotników na wypadek choroby. 
Jak  wiadomo, chciały inne kluby prawicy zmie­
nić ten paragraf w ten sposób, aby położnice 
nieślubne me były dopuszczone do korzystania 
z ubezpieczenia. Koło polskie oświadczyło się 
przeciw tej zmianie, obecnie zaś ma sprawę tę 
reasumować.

Berlin, 16 lutego. Kreuzzcitung  zaprzecza do­
niesieniu lwowskich dzienników o liście ks. R a ­
d z i w i ł ł a ,  adjutanta cesarza niemieckiego, do 
hr. Alfreda P e t e c k i e g o  o politycznej sytuacji. 
Badi,’ w iłł od kilku miesięcy żadnego listu do hr. 
Potockiego nie pisał.

Berlin, 10 lutego. Kreue Ztg. d o n o si: Wiado- 
HK5C' e Bułgaryi nie są wesołe. Jakkolwiek nie 
nadeszło nic bezpośrednio niepokojącego, jednak 
Bułgarya przez pochodzące z zagranicy nurtowa 
—  utrzymywaną je s t w nieustannymma
koju. mepo-

(Z  biura korespondencyjnego.)
Buda-Peszt, 16 lutego. KomiSvn 

.jfeła  jednogłośnie wniosek 0 kred™ ’̂ jskowa p iz j-  
Ltego ruszenia. k redycie dla pospo

Berlin, 16  lutego. Obwieszczenie • *. 
sp-aw  wewnętrznych ogłasza mnłtr m ,sberstw a 
nie tylko na samo miasto Szczefiin8ta?  ° * J ^ en 'a 
siednie m ałe miasteczka G rabów ’i “ a f

domość o liście gen. Boulane ira a zl0Iinik* w ia­
dra nie ma podstawy. 0 Cara Aleksan-

Londyn, 16 lutego. W i zh;0 „  . 
wczo-aj Worms, iż rząd robił a t f 1" 1' 0ŚwiadCzył 
kontynentalnych 0 zwołanie 2 “  u rz ^ó 'w  
konferencji względem prem ii c u k rń l .Zyn^ rodowei 
powiedzi jest życzliwych proiektnw’ lka ° d"

Dublin. , 9  l„ ,e6„. JW hPX X  c ie t
leko miejscowości Ballyear d a n n  nieda-
rem z zasadzki ognia do wi«czo-
dwoch żołnierzy p o ł ic y jn A  ‘
a.eah rany, a rana egzekutora ^  ,',d '
Sprawców nie wykryto W  S5m:,-'’*eliią

Rzym 16 lutego. PapiK  p rZyimow,u 
monsignora Azariana w uroczyste' W(?i!<łra-'
ra irwała g..,dzinę. Panie-" ®  któ-

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i , ktc: a te i żadnej odpowiedzialności za nią 

przyjmujeme

Kra JPlyn n a  gościec i  r e u m a ­
ty z m  z opactwa św. Marcina, ś ro ­

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel 
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabia 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie zw ich n ^6 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw!

t e1 p S a “ d G )- , "'IyŁ l P,“lv " Główny skład i ro zsy łk , ^i
monarchii austro-w ęgierskiej: Dr. L e o n  B r a t

W ’ K r  a P° d murzynami w 0  P a w i e. 
w i - , 7 r a k o w | e w aptece P i o t r a  K r o k i  e

S t o e t „ 7 r . ; ° ‘Jm  ■ « -

- — - — ---

NADESŁANE

Adwokat krajowy
L u d w i k  P a r v i

.1713 24-30) otworzył kancelaryą

w  B r z e s k u .

n a d e s ł a k e .

Neusteina ocukrzone pigułki
6w. E lżbiety

„czyszczące krew ", wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie J 
ludełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwiu-k ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy eię pi/nie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z piaw dzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem :. „H e  i l  i g. 
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e k e  „ Z u m  
H e  l .  L e o p o l d "  w Wiedniu róg Spigelgasse i 
Piankengasse. W Krakowif ^ a d  w aptekach 

R e d y k a  Wf i s zn i ev> :1 '■ ‘ ^ , S o b i e -PP-
r a i s k i e g o ,  S t o c k m a r a i  
c z y ń s k i e g o .

J ó z e f a  T r # u -  
- V  23)

6 'umuę. rap iez  m iał na .
darowaną mu przez Ormian, i pierśJier V’
uy “ u Przez sułtana wraz S J  :J ,rz-vsla- 
ezny,n’ ~  Papież podziękował za 1 Z  ^  
wmdmane przez posła w imieniu s l  , WyP°" 
swobody, których Turcva i.* oraz za

. i za wyrazy, 
posła w imieniu sułtana, oraZr 

Konał *t0rych eya użycza katolikom. 
doM znacznej, aoonuu^coj ^ Łir_ j rencva w ” j   ̂ lutego. W torkowa konfr-

N ie sprzedano 38  sztuk bydła opasowego, - | s z ł y m sk ład z ie r e g e n l y f d ^

K r . d o l o  i o / a
,q<*  biei^««o  kuponu.

ńarl^ S iS S S 3 e ! ° , ^ 'i,kU  ’ 10»> mbU 114 50
2t)to frankówki liot* j ‘ * mar.j 62 51
0 *  Poiyozka Kraj. gi,liL ' ' j  ■ .( 10 07
Mlt%  Pożyczka kraj. gaiió ‘ • “  100 100 -

*  GbUgaoye indemm. gal. u  ^  ”,„ 5  i »5 —
j -m A U njB » h  h f f J S ł i S
o % Obligi komunalna . . j
4 *  Listy taat. Tow. kred. *I*rn.
4 «

* 5

Banku hdp.

zaat. Król. fo l. 
iikwid. „

n . ber.

1 prem. 10 % 
łwr. za 40 lat 
aa rabll 100 . 100

L w ó w , d n u #  15/2 . 
bez bieżącego kuponu.

Akeye Ban tu hipot. gai. (dywid.) na zł. 200 
Li#ty zai t. Tow. kred. ziem. ra i ł .  100

f ' : * ;  ;  ;  :  S
4 % «  Listy zaai. Banku krajów. ,  „ 100 
5% List} Jaet. Banku hipot. gal. „ „ 100 
5ł /t Obng-Jye indemn. galio. ua z. 100 m k 
4 % % Obligacje pożyczki krajowej za z. 100

108 ?5 
96 50 
99 60 
96 i 6 
9* 60 
99 _  
»9 90

WO 60
98 26
99 76 
92 60

275 -  
99 80 
99 25 
95 40 
9b '16 
98 40 

108 bO 
95 -

115 60 
63 - 
10 17 

103 -  
98 -  

L-14 60
97 50 

100 50
96 60
98 60
99 o 

100 35

885 —
100 20 

99 76
96 40j
97 60 
99 86

104 50 
%  -

pżóUj [ tąaiiją jj

NADESŁANE.

S Z C Z A W I O W A

napój oszeżwiajW^S?’̂
•farteezey bardzr ea k a a z e '__

k a ta ra o h ź o l|d W " 7 .

Henryk

5*
4* 100

100
160
100
100

5* Oblig- komun, Banku kraj. u złr. 100100 — lOft 50 A* l»*y nru..̂ 0

W a r s z a w a ,  d n i a  15/iS.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne • • • „

5 % Listy zast. Warszawy I. Em. „ ,
5 *  , . • jjj * -

5 *  ,  *

WledeA* dnia 1512.

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 
bez bieżącego kuponu.

0% Kentaauitr. papierowaab 16 /„zazłr. 100 
1^1 50 5% srebrna „ • » 100
99 SBł4 *  „ * rfota . • • » .  100

100 7 6 “ *  „ * nan nowa • ,  ,  100
94 50 f *  Loty » r 1854 na 250złr. ab20°/0 za 100

6 *  • .  1860 ,  500 ,  .  .  100° *  .  * ,«n 100
100 
100

4 *  ^ u ^ 1 K 0R0NT w ę g ik k s k ie j .  
5 *  „ 1000 Złr. . za Złr. 100
l* °M -w .O ,Ptb ^ | ^  • - - .  .  100
Pożywka prem.

,Mkm

1860 „ 500 „ 
1860 , 100 ,  
1864 bez *  oałe 
1864 bez % pół

W . ) !  ;  Hm iw  80 m  w

' l i  75

101 20 
94 90 

10U -  
99 t y  
98 76 
98 7

77 95

0BL1GACYE INDEMNIZACYJNE,

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galioyi za 100 m.
10% . Bnkow. , 100 , 

*  Siedro. . 100 „5%
5%
5%

7*
7% Węgier. „ 100

104 10 104 90 
108 —
104 10

ROŻNE INNE POŻYCZKI 
t%  Losy Donau-Kćgulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka .  ■ ■ 1
3% Serbska poż. pr. po 100 han .,
0% Los, Tureekie pr..

USTY ZASTAWNE.

°BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA----------------   KOLEI.

103 60 5% F m * * * ,  ’ ■ na 300 Dr. za 100

na104 10:104 90 5 % K*Tar‘ D  E®. Z lf 
l *  Koszyeko-Boguni 

i I *  Lw.-Czer. z 1884

113 76 
105 2 

80 -  
15

4 *  Lw Czt1 1 300 z’ ab 10** “  ŻOO

ł l  “  *  *  ’ 100
106    i  Siedmiogrodzkie
114 25 ? ? dolfa w «łneie „ 200

-  106 Siedmiogrodzkie . „ 200
-  80 40 Domb (8M b.) ,  500 fr.
-  16 — ic?  Pmn.-Łup. I. Em. 200 złr.

Nordosty . . na 380 „
u *  Moraws.-Szl. C.-B. 300

i S  £ ‘109 45 4*/.% Bank krajow| g»Doyjuki za złr. 100 97 50
96 65 

126 -  
is l  —
m  75184 26

96 76 
126 — 
131 50

166 60 
164 60

96 10
86 n

114 -
116 40
TL> I 0

166 — 
165 10

96 30 
8b 96 

116 -  
117 -  
116 50

6% Banku hipotecznego galio

"  • “ f - ?■ 
ZakL kred. z. w Krak. 18-1

• » • *v-J
* . . .  36-1
Boden-Crfedit allgem. 5st.

5*
l*« *
1*
41h%3% Lodon-Ored. allg. óst. z pr.
4 V Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
41,, % „ „ n
5 % Gal. Tow, kred. ziun. stare 
5% Banku austr o-węgienkiego
*łn *  .  .  »
**  ,  » f
i%  BaukufUr. .« » • a W ndą

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
p!0
100
100
100
100

100 -

101 60
99 60 

100 _  
: c o . .
96 60 
99
99 40 

101 70 
luz 20 
98 -

101 9q

100 60 
100 76

50 
100 _ _

102 60 
100
101 ^  
100 60 
96 3v 

100 __ 
1U0 _  
108 30 
102 60 
^  50 

102 20

za utukę 1 
za złr. 100

98 -

,Ostat.
. . . • • 

6— Angle^S; Wiener .
0—  B»n^!^dl»l>»^dl,11 Praem- 

18-60 K r^Ł n k  węg. allgem. .

ts& arr. :;BftUA hipeteoany 
Bani kredytowy krakowski

AKCIE KOLEJOWE

L O S Y .
? “daP’ ,lo«y Bazylika . 1 
frred. dla handlu i przem. .  100 
Klary 40
{t* T°w. iegl. Dun. ab 10 % ’ 100
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) . i 
Czerwonego Krzyża austr.
to  ̂ A " "««•R u d o l f a ........................ •
Stanisławowskie. . . •
4‘/i% Tryełt/nsLi*
4 *

8 - I  b 80
5 złr. w. Wr /8  gs 178 75

"• *■ 48 60 “  KU
J14 u:16 50 
47 25 
18 60
9 10

17 76 
28

m. k. 137 66 
w. s

98 60 
98 6(‘
80 61

i S « j
96 tOąO.- Alfóld-Fiuma .
•6 Mfiseti FerdyD»ndj Półnóon

10-50 S r*n,oi,zka Józefa ‘ 10-50 Karola Ludwika
13 5 ) Lwowsko-Ozernii

2« 1* ®'6djni°kr°dzkie
n ?■ Slaatseisenbahn . . 
o rr.|Lombardy (Sfldbahu) 

egluga na Dunaju .

ua 200 zł . 100 „ 
• 160 " 
. 200 „
’ ?2° » .  600 „
.  100 "
• '2°0 „
. '200 "

ow.-Jaggj
’ ‘e .

16-25

ua 200 ił.
.  1050 „ 
.  200 „ 
.  zlu „
* ». 200 , 
. 200 
.  200 .  
. 200 „ „ 20(
.  500

93 76! 94 86 
27U -  '87u 40
l l l  ~  8:9 50219 25 2’ 9 75
846 — 848 — 
802 —,208 60 
286 -  288 -

177 *5177 76 
2817-;*8*8-

197 -,197  25 
210 50 211 60 
142 60 148 — 
181 - 1 8 1  50 
176 — i'75 50 
237 ,76 238 — 

| 89 86 
8*7 -

W A L U T  y
ilukaty pełne ważn'
20-to Frankówki . , .
80-t Marbór-ki
Pół-Imperyały ros. pełne w iin , 
kenty szterlingi . . .
B ank... włoskii
BuVe * . .*

»  iztuke 6 04 
.  .  10 14
l  I l W 68
:  .  * 10 47
.  „ j 12 80
.  .  ' 75

too m ęrl- 114 25

90 
387 —

6  06 
10 15 
18 60 
10 51 
li- 85 
«  86 

11% 76

^
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Nr. 88. N ( ‘ ^ A  R E F O R M A .

Podziękowanie.
W szystkim, którzy raczyli wziąć udział w 

smutnym obrzędzie pogrzebowym syna mojego 
jedyhaka, A d a n \  nie mogąc osobiśeie każdemu 
osobno podziękować, składam niniejszem najser­
deczniejsze podziękowanie. — Przedewszystkiem 
niech raczą przyjąć wyrazy dozgonnej wdzię 
czności od stroskanej wdowy Przewielebni Du­
chowni, równocześnie katecheci zmarłego księża 
baron Puszet i Nowiński, Wielmożni Panowie 
Dyrektorowie i Profesorowie gim nazyalni, tu ­
dzież liczni koledzy zmarłego , którzy na 
kach od domu aż na cmentarz tak  mi .d r°£ie 
zwłoki wynieśli. Nie mam słów za okazanie y u 
dowodów przyjaźni dla zmarłego,- a _^8P? c5Hcla 
w strasznem mojom nieszczęściu. Niech Wam
wszystkim Bóg P o w i d a J ^

lv o  s ie w u .
K o n ic z y n a  czerw ona bez kanianki 100 

k ilo  5 5  z łr .  346 1 3
Wyka wyborowa 100 kilo 8 złr. 
jęczmień morawski 100 kilo 10 złr.
Marchew pastewna 1 kilo 60 eent
Loco Kraków. Za worek liczy się 50 cent.”  

W ę g r z y n o w i e e  prczta F l e s z ó w .

famie stanowią 3 ogiery po 5 i 4  złr.

Magister farmacyi
poszukuje umieszczenia.

Ł a sk a w e  oferty pod literam i A .  !> •  
do A d m in . „N . Reform y". 316 4 4

==©-©==8=©=^ 

Płyt cementowych #
i marmurowych mozaik

dia pntilicznynii lokali i M o łó w
do w yk ład an ia  s ien i, k oryta­
rzy, k u ch n i, s t t ą ł e n ,  t e r n .  itd. 
utrzymuje ciągle na składzie w wielk1Tn 

wyborze 34J 1 30

A d o l f  H o c h s t i m
Kraków, ulica Floryańska, N r/38,

skład materyałów budowlanych. ^

Leśnik egzaminowany
akademik, żonaty, posiadający najznako­

mitsze polecenia, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod literam i W. D. 

poste restante Kraków. 310 4 6

Korzystny interes
fabrykacyjny artykułów do codzien­
nych potrzeb niezbędnych, od kilku 
lat jako uboczny dział produkcyi 
traktowany, jednak dużo rozwinięty, 
atoli przy wyłącznej 1 gorliwej pieczy 
może być znacznie powiększony, jest

z wolnej ręki do sprzedania.
Kapitał wkładowy około 2 5 0 0  

złr. potrzebny. 326 3 3

Bliższa wiadomość poste restante 
„Postęp" ŁLraków.

Kandydat notaryalny
z 7 le tn ią  p r a k t y k ą  n o t a i y a l n ą  i  adw okacką ,  
p o s z u  k u j e  u m i e ś ć ,  .  e n i a  w  k a n c c -  
l a r j  l  n o t a r j  a l n e j  lub  a d w o k a c k i e j .

Zgłoszenia pod lite ram i: Z .  M . poste re­
stante Nowy S ą c z .  33-5 2 3

W .
krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w , ul. sw. A n n y , l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaj', uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników

  wyjszowyeh i cywilnych.
W  Ceny um iarkow ane. "»■ 

243 17 30

25 Obarzaneczków
bardzo smacznych za lO  c.

w sk lep ie  p k u i k ó w  2 5 3 : 6 . 0
L. Czyńskiego, Sukiennice

Utracona i osłabiona
siła męska.

I m p o t e n c y a .
I* c w n « i p o m o c !  Z . pomocą e. k. 

upn^w  "» rysku ■ iroonoWego ketdy wy- '
lecz; dokładnie, bez złycb następstw,
p ew n ie  i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
petencyę każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- j 
czem s,ę nie zdradzając. Świadectwa z n a -1 
komitych profesor ów i ozienn'ków dekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia i t y s ią c e  I 
podziękow tń od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbouowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- j 
zówkatri użycia i opiniami pierwszorzę-1 
dnych profesorów, coszt 3 z ł r .  5 * 8 0  
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 

wysyłającego c . k . u p rz y w , Carbon-Duu- 
che  - D epo t. D r .  K a r o l  A l t m a n n ,  
Wie" VII, Manahilferstrasse 80.

224 55 88

poszukuje s i ę

Asystenta farmacyi
n a  p r o w l n c y ę .  Bliis a wiadomość: ulica 
Mikołajska, F .  U piętra. 3()7 2 3

P o s z n h o j e  s i ę  d z i e r ż a w y  o -  
k o t o  1 5 0  m o r g ó w  dobrej gle 

by w wschodu aj lub z,achooni°j Galicyi.
A dres: W M. poste restante Nowy 

Sącz. 299 5 10

_ OdiiŁcznt »* wysUwxch krajowycli i lagranicznjch. _

Srodld lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUOZYŃSKIEGU
aptekarza pod „Koroną** w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
jak w srajn jak i zagianicą, wskutek własno­
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żołądka , kurcze, -flegmienie, brak ape­
tytu , hemoroidy, żółtaczkę, uderzenie krwi do 
głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 0. i 1 

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękował

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kłóoie, bóle i zawroty głowy nawyków* za­
tkania a przytem i hemoroidy wiele cier ień mi, 
sprawiały. Wyczytawszy og oszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natychmiast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję śię zupełnie 
zJrowym, za co przyjmij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 188e J. Schreiber. 
A ntihem icraiin, są to pigułki, które zażywa 

jac, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowv. Oen« 1 złr. 80 c.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
•  a-itibei* loncunam. Cena V *łr. 102 32 u 

Utrzymają na składzie Jtpjlkarzs: R n U i r  
we Lwowie, K e i d w Tarnowie, .1 a m r ó g i e- 
wi cz w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach.

Poszukuje się 6  l u b  S p o k o i  
z 2  k u c h n i a m i  w śródmieściu od 
1 kwietnia, lub d w ó c h  m i e s z k a ń  
po 3 pokoje w jednym dom u. 238 11 0 

W ia d om ość  w Admin. „N. Reformy".

L e ś n i k
z  w yiszym  egzaminem państwo.
w y m  i  8 0  l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  myśli®; 
i chu iowca zwierzyny łowczej, z jak najlepsze- 
mi poleceniami, lat 38, zdrów i silny, p d s z u .  
k u |e  p o s a d y .  — Łaskawe zgłoBznnia przyj­
mują pod literatm J .  a ,. R .  w  T y c z y  r , l e  

p o d  R z e s z o w e m .  31* 3 4

O g i e r
m atci ha»zi.anowatej. !*■ t 1. m iary
i d  .  pochodz»nia angielskiego jest r dobrach 
Dąbrówka Morska poczta Ujście Solne — do 

sp rzed ania . 305 4 5

W

0d 'at 18 istniejącą firma

A n d r z e j  B e r n a c k i
k b ^ j e c  h e z k i

Krakowie, ul. Sław kow «ja Nr. 2 (dom Wgo G alew skiego)
P0Ifc! -- U Publiczności swój

M a g a z y n  |,**u ** ró w  m ę z k ic h
oraz wielki Skład ûkna i kortów

z  n a j p i e r w s z y c l *  f a  , ł  * g ^ a , ł I c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

Zamówienia tak z materyału u wiedbn°sfrehg0’ âk 1 dostarczonego wykonuję po­
dług najświeższych modeli caryskicb dodatków W godzinach, ręcząc za sumienne
wykonanie, tudzież za trwałość i dobor g 0 ,

Ubrańka dla dzieci w wielkim wy bar(j®7 krakowskie (k ' zye, sukmany),
pelskte (konturze, czamary) i t. d. p° e wmaor,-,!! 1 Występnych. Na karnawał i do
fotografii wypożycio kostiumy za skromno względy* lBru-

dotychczasowe łaskaw ^  ^ kPoleeam „ję j nadai SzanownejLziękując za 
P- T. Pub] iiczności 

107 27 36
& o o ■

gtęb W-
A n d r z e j  Sn* szaeunkiem" e r n a c k i .

B A N P f e T
Kraków , ulica Grodzka <■ 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na s.uknie 
damskie w najnowszych kolorach i desefliac . 
Aksamit prawdziwy lyońsd, czarny i k o lo ^ ^ y

i okrycia .

Wielki wybór koronek, tiulów wstążek, haftów, vyyrobów 
szmuklerskich. firanek, pończoch, sznurówek. 1 1. p-
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej vyCf10dzaevch. 
Kaozmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chusty
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. -______

w de-Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie 1 
seniach. i*6 91—100.
| g *  Ceny najtańsze, fabryczne. "TJg

Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.
JLatdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny

p r a n c u s k o - w ę g i e r s k i e

Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń
( F r a n c o - H o n g r o i s e )  

w  B u d a p e s z c i e .

Przy publicznem d. 31 stycznia b. r. odbytem ciągnieniu Tytu­
łów antycypacyjnych (Anticipations-T.tres). dodanych do polio ubez­
pieczeń n » życie węgiersko-francuskiego Towarzy­
stwa "Ubezpieczeń (Fianeo-Hongroise), padły na zabezpieczonych 
u nas, według planu losowania, 41 wygranych, a mianowicie zostały 
wyciągnięte następujące Tytuły wraz z przypadającemi na nie według 
planu w ygranem i:

19 sztuk odnoszących się do ubezpiezceń na przeżycie (taryfa 
I, II i III):

30, 263,  791,  2 .911 ,  2.983, 8 237, 3 .628, 9 .016,  12.201,  12.204.  
12.456,  1 4 .4 3 4 ,  14.513,  15.008 ,  1 5 .2 5 3 ,  15.499,  16.815 ,  17.820.  
17.975.

22 sztuk odnoszących się do zabezpieczenia wypraw (taryfa 
V, VI i VII):

1.091, 2 .588,  3 .086 3.483,  3 .836 ,  4 ,233,  4 .454,  5 .385,  5 .928,  
6.115,  6 .304 ,  7 943 ,  8.6UI. 11.121, 20 .246 ,  21 .170 ,  22.5b3,  23.055,  
23.246, 23 .791 ,  24.433,  24.72*>-

Wyciągnięte wygrane będą natychmiast za przedłożeniem p o licy i 
kwitu na ząp/atę ostatniej t-reuiii. jakotez dotyczących Tytułów ( l i -  
tres) w kasac-h Towarzystwa lub w  jego Reprezentacyach w gotówce 
wypłacone, jakoteż b ę d ą  wydarie odnośne police wolne od preinij.

Lprasza się P. T. Trb̂ :cpjeczony 0h zarazem, ażeby do powyż­
szych wygranych odnoszące się dokurnenta zechcieli nadesłać jak naj­
prędzej do D yrekcji w Budapeszcie, lub do podpisanego generalnego 
inspektoratu.

Dnia 1 lutego 1887 roku. 338 i

Generalny Inspcktopat dla Bukow iny i G alicyi 
francusko - węgi®rs,iiego akcyjnego Towarzystwa 
Ubezpieczeń (Franco-H ongroise) w Czerni©wcaeh.

Prospektów można dostać darmo w Inspektoracie Towarzystwa
S a l o n i k i  s p i r a  w  P o d g ó r z u . _____

P5 a . . b i a s i o n
( d a w n i e j  j  M ik a  i  S p n lk n )

handel pod aniołkiem w Krakowie
poleca świeże

W l n o ^ r o i i a  k u  r a c y j n e

Winogrona hiszpańskie Almeria
J a b ł k a  r o z m a r y n o w e  i  r e n e t y  

G r u s z k i  s p i n o c a  i c y t r y n ó w k i  248 4 7 

j  i  k a l a f i o r y  w  p i ę k n y c h  r ó ż a c h .  j j

ł U d d b b f c ^ b b b b : f c h b b U c  

^ Z d o b y c z ą  n a j n o w s z y c h  c z a s ó w ^

J e s t

C  H  Y  L  O  L .
W przeb egu rozmaitych chorób nerwowych, polegający h ns

zmianie szpikn pacierzowego
I następnie w chorobac'./ reumatycznych, np. reumatyzm stawowy i mięśnie
wy, podagra postrzały it,p. jest aiezaw,.duym ś.odh^in i wypróbowanym

Jedyny z najnow»/**J nauki i czasów.
O e u »  p ó ł  f l a s z k i  1  ***•. — o a ł o j  u  Z l r .  IV

Jedyny Skład w aptece pod Lwem faso  22 o 

F . K B O k l E W l ^ ^ A  na K leparzu.

Kraków, 17 Lutego 1887.

C. K. U P R Z Y W IL E J O W A N A  F A B R Y K A  BIELIZNY

M .  B e y e f a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  Nr®, w K r a k o w i e

naprzeciw koseio<» N. P. Maryi,
I poleją swój wielki skład bielizny d 'a  P an»w. Dam i izi„oi, zrobionej z najlepszego ga-1 

tunki płótna i szirtingu; także wieUi sWa“ .P<otna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

bbb C « n » i k  Sm
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonały™ 

g a t u n k u  za */, tuzina złr. 1-20 do l ' 50- 
Mankiety męskie i dam. aa 6 par złr. 1‘80 do 2.
*/> tuzina lnianych ohustek do nosa 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/* tuzina prawdz. francuskich batystowych 

!hu8tek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6- 
Vi tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w r ó ż n y c h  kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 de 3.

1 iztuka (3? łok. albo 231/, m ., dobrego 
płótna lnianego «łr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 BZtuka (37 łok. albo 231/, m.) */4 i */R szlą- 
skiego pifint*. złr. 10, 11 50, 12, 12 50, 13, 
i4 i 16.

1 sztuka (63 ł. allo  39 m.) »/4 holend weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i »/4 prawdzi­
wego runibursklego ptitna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. <

1 tuzin ręczników lr'anych od złr. 4 do 12 złr. ^  gży fonu  zwykłe 1 złr , le p sz e  złr. 150, 
1 sztuka */4 ln ia n e g o  płótna na 6 przescie- j z watawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50, 

radeł bez s; WU od z»r. 15 do 21. z barchaD U  gładkie złr. 120, J-75 i U90.
Sz\ ,en na bieliznę męską 1 aamską od lontów „  t 01.dob. lub okładane piką złr 290 i 3-20 

25 do 50 ct. za metr. | n  ' kopula
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 J 

jak najtanićj, od 1'50, 2, 4 złr.

Koszule w lepszym gatunku z hattem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4 1-25 do 5.

Koszule w naj] -j)szym gatunka i rożnych ro-1 
dzajach złr. 3 8u, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., uzdobniejf Ł® Yt'-1, i  ,z ?*a/  I 

ftowan. szlarkam i złr. 1'80, 2 10, 2 50 1 3. 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 1 75. 
HafluWane ozdobne albo okładane piką złr. j 

2-50 i 2-75.
Spódnice d a m sk ie .

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy-1 
fonu złr. 2 50 do 3-50. I

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5. 
Spednicó z trenami z wstawkami lub be , 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. i 
Haftów, ozdobne okładane piką złr 3 50 i 3 85 j 

Kaftaniki.

1 »i | Koszule męzkle.
1Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem j

2,1! Garnltu y  Inls nu do nakrycia stołu na 6 do 24 j gładkim albo z listewkami zlr. U50,
1 sób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7, do 50.) 2 50, 2'7fc > 3

jZ dobreg* płótna rumburskiugo albo hoiend.
Koszule damskie. | złr. 2-80, 3 90 i 4.

! Z „zyfenu złr. 110 , z haftem wzorów złr. 1’85.| . Kalesony męzkle.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego Z angielskiej piki wszelkiej wielkości od 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina- złr. 1'25 do 1 Q
niw na Amieniu', złi. .-50 ao 3-20. jz  d.ohrego cienkiego płótna od 160  do 2 50. |
p łó t r a

Wielki wybór popczoch damskloh białych I kolorcwyoh, j«kete* mozklch skarpetek w ró- I
inych ( tnnkauh ł kelorach .

I Za ws2 eik: u nas zakupiony towar ręczy się, co się n*J podoba, odbieramy, zamieniamy 
1 alk , w y^ tc -m y  za to całkowitą należytośó. To dobr<#„'nc przos nas przyjęte zobowiązanie 1 
1 i  azdemu kupującemu pewność, ie pasza usługa je’1 skorą ■. rzetelna, i że naszeceny ]

11*8 39 0 814 bM konkurenoyi' 1  w y„kim  szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E B A  i  »|>ÓTkL
| Skład fabrj,Szny towarów płóciennych. aULta gotowe? bloflzny I wypraw ilubnyohj 

w KRAKOWIE, Suklenalce Nr. B01oł& N. P. Maryi.
Są w f 'Pasi3 iał« wyprawy ślubne,

O .  k .  u p r z y w .

B B O W A B  F A B O W T
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marcowe,

„ leżak,
Porter kraj owy,

w beczkach 1, */, i '/4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następ 'jące gatunki piwa butelkowego:

Piw o m arcow e e ip ortow e . \
„ non p lu s ultra . . ' j .  a . John a Synów

P orter  krajow y czyli bok . . j
Piw o p ilzn eu sk ie  eipA riow e. \ , , ,

„ leżak  } * browaru akcyjuego.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

98 30 104 L .  Z a g ó r n y  A l a r y n o w a k l .

n

(fi

&ĘT  FABRYCZNY SKŁAD FASTY W0SKDWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

A N D R ZEJ SCH ULTZ
w K rakow ie R yn ek  Nr. 33.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedw ab u, Nici, Baweluy i in u jeh  potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronsk kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych.
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

PRZYBOKY 1 jo  R O R IE N Ii KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h .

Ig ły , Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytw y angielsk ie.
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót p złotniczych, farby i lakiery. 138 136 300

P S *  Z a m ie js c o w e  o b it a  m ik i n a t y c n m ia s t  z a ła tw ia .

l l a u d c l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u . m

1 J A M  U E f A T O l l l C Z  |
t; we Lwowie ulica Kopernika pod Nr 3. w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20. -.$? 
•|i w Czerniowcach, Rynek, L’r. 2,
#  i o!-ca swojego wyr-ba 4Jj-
|  z ^ a k o s i i t e  ś r o d k i
j |  odszczególn one 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach .p  
j. krajowych i zaprar.icz ych ’p
•i-I------------------ ; : ;---------------------------------------------------------------------------------------
1 * D i > i | l a t l ł i n 9  najlepszym środkiem do (djiknogo ułożenia i kon^enrowania bro- 

l l i d l l  L lilC l dy i bo!<n(ir‘oclów, — Klakoą 50 centów.

i  Q i e j e | (  t a n i  n o  w y  v°i)ui za w |°ay dti p ,,r03ta-

% ,
Hlkkouilt 50 oentów.

--------------------------------------------------------------------------------------tw y b o r n y  środek do natychm ias tow ego  fa rbow an  a włosów ua  ł l '
. „  n — — -------------------t rw a ły  i piękny kolor czarny  lub qjemny ; jes t  011 /.U| e lu  e ft j

■•Jj m eszked  iwy, w zas tosowaniu b.,rd/.o prosty. *’eua  1 złr. c&"

%
r

C e l D u l l t l  w ł o s o w e
na porost oaso\y, i*rodv i Orwi. HI, konik I złr

•«:* T N  A Hfiujjfby z lar .Izo  przy jeumyni zapa.-bem w lase t / .kaeh  Jo  *
'Jjfe p'-zy.r/,yn'y'.vania włosów po 25 i 50 centów. .yj*'

Ł d o s i a d a  f t ' 4 t t z a m ł c z n a  Soif ^ t o C w

tychże udziela «ię bezpłatnie '

|  8  drukarni Związkowej w Krakowie.

%  
I•f?:

•ig ”  © H t i l U f l  D i O / i « U l l l V # i l l H l  Słoik 40 eent6,__________ Jj;;

;|  P o m a d a  o r z e c h o w a  S ,? * lub '>^^jST!r p

V a n  B o u l e n a  

C Z Y S T E  K A K A O
uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­

lepsze kakao.
Pod względom swej wielkiej w . y d a t n o ś c i  jest 

VAIC H O U T E N l  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak ta ń M z e  niż inne pudubne w y­
roby: a filiżanka Y A N  H I I U T E N A  C Z Y S T E G O  
k a k a o  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieo aż jednak jest napojem M z c z e g ^ ó l n l e j  p o ż y w u y m  
i ł a t w o  a t r a w u y m ,  p rz e to  r z e c z y w i ś c i e  k w u z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łak oci, towarów koluiintliiyeh i cukierniach, w puszkaeh bla­
szanych po 1/2. 1/4 i 1/6 kilo netto towaru. 236 7 30
M ie jsca  sp rzedaży  w K ra h o w  e: u StiinisO** a ^ ‘ in t iic l ia ,  Uynek. Nr. 6.

J .  F . F is ch e ra . K n.-k 'N:. 3 9 , J. Ja n ig i-  *!■'̂ * ' 1  YI. Jaw  o rn i < k ie ­
go, Kjnelt ,  Nr.  s 4 . E d . K ra u i- t le ra , d ró g -  k N , r - 3b I ’ r. Leue rte -
ulic* Sławkowska. Nr. J j  ' < ! ' a .  livD -n  N  ■ l : p | .

S z c z e g ó ln ie  p rz y d u tn e  d la

) niedokrew0Vcl1 i rekoawalesceutów
S -  ® t r U . s n l c t Ł l e ^ o

P i w o  s i o ń o w e  z d r o w i a
a n a liz o w a n e  p r z e z  W n y o h  D ‘p°r'ofM  * t : , y « l a  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  a s y s t e n t a  W g o  
D ra  C * y r n i a ń s f e i e ^ n S i h;L:« (54iem^ w  U n i w e r s y t e c ie  J a g in lJ o ń s k im  i K r a l s c h -
r n e r a

r U Mii e*8̂ 03'  ̂ higienypro, chein *radcę dwori“ Bny p r z y  u n iw . w W ie d n iu .
p r z e z  W n y c h  h f ° "  ó -o fe so r a  T k ‘ UrL w  T- B t u i l .e r g e r a ,  r a d c ę  d w o r u  p r o f . B r a u n a  r. 
w a ld . r a d c ę  d w o r a / W ie d u iu  ^ h - J i l i r o t h a  ^  
p r o f . H o fm o k l®

i

W 'y p ró b o w a :ie  i  z a l e c a n e  
ru p r o f . B r a u n a  r . F e r n -  

p ro f. K. A lb e r t a '  r a d c ę  r z ą d o w e g o  S c h n i t z le  a. 
o ra z  p o w s z t■■ h n ie  z n a u e g )  le k a r z a  ch o r ó b  d z ie c ię c y c h  d ra  

B o .-e n b la t ta  w  K r a k o w ie . 7 6  2 4  3 0
y*roapeb.ta d a rm o . *1̂ )

Główne blurof * Piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst., 29.
S^Wo d â  ® a b c y i ,  Ś lą s k a  a u s tr .,  B u k o w in y , K r ó le s tw a  P o l s k ie g o  i R u ­

m u n i i 2 k ł a d y  C e ® fr J H u g e l k e l m a ,  m a r  f a r m a c y i .  w  K r a k o w i e .
*  u « 7Ur?P' a p tek a rzy  w B r e d a c b  u K o la k a  M. i L a te iu e r a ; w C z e r n i o w c a e b

tt V* B eld o w icz . w  K o ł o r a e  i u E d . S te o z e l . F .; w D r o h o b y c z u  u O to w sk ieg o
1 F *R adIpra P  ̂a w ^u u Rohma J . ; w K  r a k o w i e u B o rk o w sk ie g o  Wl., K r e k ie w ic z a

W iszn io  i*. ^ e^ yk a  W ., S ie d le c k ie g o  A ., S o b ie r a jsk ie g o  F ., T r a u cz y ń sk ieg o  J . ,  W ilczy n sk ieg ©  
k ie^ o  K ir*  ie%° K . i K riiu tlera  d rogu erya; L w o w i e  u B e ise ra  T ., R u ck era  Z ., S k lep iń -  

w P r z p  ^ rzy ż a n o w sk i. A. R ap p op ort, J a n  W ie w ió sk i.;  w P o d g ó r z u  u S k a h a lsk ie g o  J.; 
b o r z e  m y ^ i u u  M a ń k o w sk ieg o  A. M oszew sk i.; w R z e s z o w i e  u K a r p iń sk ie g o  A.; w S  a m- 
B e ill A ^ ^ e k 0i ew icza  w  S a u o k u  u Z a re w icza  J .; w S t a n i s ł a w o w i e  u A rm iro w ic za  A. 
n i . M acura.; w  S t  r y j  uu G iirtnera  L .j w  S  U c z  a  w  i e u L is z k i E .; w  T a r n o p o l u  u
F  w  anna L . J a m ró g iew icza  F r . ; w T a r ń O w i e  u C h o d a ck ie g o  W l., K ija sa  i W ę g r z y n o w sk ie g o  

• Miildnera Drog, H. W ittm ajera D ró g

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedział! y rządca drukarni A. Szyjewski.


